
Pfezydfflt Lopez Mateos »dekorowany 
„Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski“

Premier I. Cyrankiewicz
złożył wizytę prezydentowi
Meksyku

MEKSYK (PAP). Premier!wizyty premier Cyrankie- 
ffaef Cyrankiewicz złożył wicz wręczył prezydentowi 
W czwartek w południe! Lopez Mateosowi najwyż- 
(czasu lokalnego) wizytę prejsze polskie odznaczenie 
łjrdentowi Meksyku w pa- „Wielką Wstęgę Orderu O- 
łaeu prezydenckim. Podczasjdrodzenia Polski”.

IV Krajowy Zjazd
Zrzeszenia Prawników Polskich
rozpoczął obrady

WARSZAWA (PAP). W sa 
lach Filharmonii Warszaw­
skiej rozpoczął w piątek ob_ 
rady z udziałem ponad 370 
delegatów VI Krajowy 
Zjazd Zrzeszenia Prawników 
Polskich. Zjazd w ciągu 3 
dni dokona podsumowania 
do tymczasowej działalności 
ZPP orraz nakreśli węzłowe 
zad’.nia jakie stoją przed

Przemówienie
N. Chruszczona
na spotkaniu
z pisarzami i artystami
MOSKWA (PAP). W dniu 

9 marca N. S. Chruszczów 
wygłosił obszerne przemó­
wienie na Kremlu na spot­
kaniu przywódców KPZR i 
członków rządu ZSRR z 
działaczami literatury i sztu­
ki.

Spotkanie odbyło się w 
atmosferze szczerej wymia­
ny poglądów oraz wykaza­
ło całkowitą jedność inte­
ligencji twórczej i jej ze­
spolenie wokół partii leni­
nowskiej.

CSU widzi
w Erhardzie
następcę Adenauera
BONN (PAP). Sekretarz 

generalny bawarskiej partii 
chadeckiej CSU, Zimmer­
mann, oświadczył w Mona­
chium, że CSU nadal popie­
ra kandydaturę Erharda na 
stanowisko konclerza, po u- 
■tąpieniu Adeuauera.

Wizyta premiera Cyrankie 
wieża w pałacu prezydenc­
kim trwała ponad godzinę 
i utrzymana była w serde­
cznej, przyjaznej atmosfe­
rze. Podczas wizyty omówio 
no sprawy interesujące oba 
kraje.

Prezydent Meksyku podej 
mował w czwartek w godzi 
nach popołudniowych (tj.w 
późnych godzinach wieczor­
nych czasu warszawskiego) 
premiera Cyrankiewicza o- 
biadem w pałacu prezydenc 
kim w towarzystwie człon­
ków rządu.

Prasa meksykańska szero­
ko komentuje wizytę pre­
miera Cyrankiewicza w 
Meksyku. Dziennik „Dario 
de Mexico*’ pisze m. in. w 
artykule wstępnym zatytu­
łowanym „Witamy premiera 
Cyrankiewicza” (tytuł w ję­
zyku hiszpańskim i pol­
skim): „Jest pan w domu 
przyjaciół. Niechaj pański 
pobyt będzie owocny”.

Dziennik „La Prensa” nad 
zdjęciem premiera Cyran­
kiewicza i ministra spraw 
zagranicznych — Manuela 
Tello, pisze: „Meksyk i Pol­
ska idą razem w walce o 
pokój na śwdecle”.

Dziennik „El Nacional” 
podkreśla w tytule na pierw 
szej stronie, iż „Meksyk z 
wielkim szacunkiem wita 
premiera kraju znanego w 
świecie z walki o pokój”.

Mexico-city. Dzieci Po­
lonii meksykariskiej wi­
tają kwiatami premiera 
Józefa Cyrankiewicza.

prawnikami polskimi w 
obecnym okresie.

Na obrady przybyli kie­
rownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Ka 
zimierz Witaszewski, mini­
ster sprawiedliwości — Ma­
rian Rybicki, prezes NIK — 
Konstanty Dąbrowski, przed 
stawiciele stronnictw poli­
tycznych i organizacji spo­
łecznych.

Zjazd otworzył prezes Za­
rządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich — Ma­
rian Mazur, witając serdecz_ 
nie przybyłych. Mówca wy­
raził nadzieję, że obrady 
zjazdu przyczynią się do 
zaktywizowania środowiska 
prawniczego, do jeszcze ak­
tywniejszego jego udziału w 
budownictwie socjalistycz­
nym.

W imieniu partii i rządu 
zjazd powitał min. Marian 
Rybicki.

Z kolei referat sprawo- 
zdawczo-programowy wygło 
sił Marian Mazur.

Po sprawozdaniach Głów­
nej Komisji Rewizyjnej i 
Komisji Mandatowej oraz 
powołaniu sekcji i komisji 
zjazdu rozpoczęła się dysku­
sją nad referatem i sprawo­
zdaniem z działalności zrze­
szenia.

Obrady trwają.

Rusie 
• najważniejszych
problemach
międzynarodowych
WASZYNGTON (PAP). Oto 

kilka wypowiedzi sekretarza 
stanu Ruska na piątkowej kon 
ferencji prasowej w Waszyng­
tonie:

Próby nuklearne. Obecna 
perspektywy podpisania poro­
zumienia nie są dobre. Rusk 
przypisuje winę oczywiście 
Związkowi Radzieckiemu, wysu 
wając na pierwszy plan spor­
ne zagadnienie liczby inspekcji.

Sprawa Berlina zachodniego 
Nie ■ wiadomo na razie, kiedy 
rozpocznie się nowa faza wstęp 
nych rozmów radziecko-ame- 
rykańskich.

Wielopaństwowa siła nukle­
arna NATO. Koszty związane 
z powołaniem do życia wielo- 
państwowej siły nuklearnej 
NATO wyniosą około 5 mld 
dolarów w okresie 10 lat. 
„Przynależność do klubu nu­
klearnego jest operacją kosz­
towną” — stwierdził Rusk.

Sobota, 9 marca 1963 r.

W całym kraju stan wyjątkowy

Zamach stanu
•u

• RZYM (PAP). Sekretarz ge 
neralny Włoskiej Partii Komu­
nistycznej — Palmiro Tngliatti 
przyjął w czwartek wiceprzewod 
niczącego Towarzystwa „ZSRR 
Włochy” A. Adżubeja i. mał­
żonką i odbył z nimi przyja­
cielską rozmowę.

„Wścleltli" w alccfl

Próby storpedowania 
rokowań genewskich

Nawiązanie 
stosunków
między PRL 
a Senegalem
Rząd Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej i rząd ■ j normalnychRepubliki Senegalu posta- rodpoczęciem noi main} cń
nowiły dokonać wymiany audyC^’• rad>0 Damaszf 
ml.« dyplomatycznych na

W
Junta wojskowa przejęła pełni? władzy

LONDYN, PARYŻ, KAIR n<)ści” Oświadczenie głosi, ze 
’ ’ w wyniku zerwania unii z E*(PAP). Wczoraj rano jedno 

stki armii syryjskiej doko­
nały zamachu stanu. Woj­
sko przejęło władzę w kra­
ju.

O godz. 6.45 czasu lokal­
nego, tj. 5.45 czasu warszaw 
skiego, na 15 minut przed

NOWY JORK (PAP). - 
„Wściekli” członkowie sena 
tu amerykańskiego rozwija­
ją zaciekłą kampanię, któ­
rej celem jest storpedowa­
nie rokowań genewskich w

S. Carapkln:

r-A entuzjazmu wciąż brak
Belgijski senat m

głosami, przy 13 
wstrzymujących się — 
przyjął rezolucję, w któ­
rej się zastrzegł, że rząd 
sam, bez niego nie może 
podejmować żadnych zo­
bowiązań w dziedzinie 
uczestnictwa Belgii w 
tworzeniu nuklearnej siły 
uderzeniowej NATO.

W Rzymie — na temat 
tej samej „siły uderze­
niowej” — zauważono, że 
rząd włoski może co naj­
wyżej zaakceptować ją; 
„w zasadzie” — stoi bo­
wiem przed wyborami, a 
opinia publiczna jest ra­
czej antyatomowo nasta­
wiona.

W Paryżu — „wielona­
rodowa siła” spotyka się 
ze zdecydowanym sprze­
ciwem rządu de Gaulle’a.

W Londynie — choć to 
właśnie Macmillan pod­
pisał układ w Nassau — 
ma się inne wyobrażenie 
o jej konstrukcji, aniżeli 
W Waszyngtonie. Chodzi 
przede wszystkim o to, 
kto ma kontrolować ato­
my.

W Oslo i Kopenhadze 
nigdy nie wyrażano za­
chwytu dla konstrukcji, 
które by zmuszały Norwe

gię i Danię do bezpośred­
niego mieszania się w 
rozbudowę sił atomo­
wych.

Tylko w Bonn projekt 
sił nuklearnych dla 
NATO wywołuje zadowo 
wolenie. I lam co praw­
da mają inne od Amery­
kanów wyobrażenie o 
tym, jakie te siły mają 
być, ale gotowi się zgo­
dzić na wiele, aby tylko 
otworzyła się przy tej 
okazji droga do uzbroje­
nia Bundeswehry w broń 
jądrową.
rpAK, z grubsza biorąc.

wygląda sytuacja w 
Zachodniej Europie w 
czasie podróży po niej 
amerykańskiego komiwo­
jażera „wielonarodowych 
sił uderzeniowych”, Mer- 
chanta.

Jego i tak trudne zada 
nie jeszcze bardziej 
utrudnia... Waszyngton, 
jako że — podkreśla to 
nawet amerykańska pra­
sa — sam nie ma jednoli 
tej i określonej koncep­
cji.

Rzecz polega na tym, 
że USA zdenerwowały sic 
„niezdyscyplinowaniem”
• Dokończenie na str. 2

Zachód dąży 
do rozwijania 
wyścigu zbrojeń
GENEWA (PAP). Na piątko­

wym posiedzeniu Komitetu 18 
państw w dalszym ciągu toczy­
ła się dyskusja w sprawie za­
kazu prób z bronią nuklearną,

Zasadnicze przemówienie wy­
głosił przewodniczący delegacji 
radzieckiej ambasador S. Carap 
kin, który poddał krytyce sta­
nowisko Zachodu, jakoby ko­
nieczność ośmiu do dziesięciu 
inspekcji na miejscu uzasadnio 
na była naukowo.

Obciążając Zachód odpowie­
dzialnością za brak porozumie­
nia w sprawie zakazu prób, ją­
drowych przedstawiciel ZSRR 
podkreślił, że wyrazem dążenia 
państw zachodnich do rozwija­
nia wyścigu zbrojeń jest prze­
de wszystkim kontynuowanie 
przez USA prób z bronią nukle 
arną oraz plan utworzenia tzw. 
wielopaństwowej siły nuklear- 

NATO.

Górnicy francuscy
nadal strajkują
PARYŻ (PAP). W Siódmym 

dniu strajku górników francu­
skich nigdzie nie zanotowano 
wypadku przystąpienia do pra­
cy. Strajk jest powszechny we 
wszystkich zagłębiach węglo­
wych Francji.

Mnożą się objawy świadczące 
o tendencji do dalszego zaostrzę 
nia strajku.

Obserwatorzy zestawiając fak 
ty z nieustępliwym stanowi­
skiem rządu, który zaangażował 
w tej walce cały swój prestiż, 
dochodzą do wniosku, że próba 
sił między rządem a klasą ro­
botniczą jest dzisiaj nieuniknio 
na. Tym samym strajk ekono­
miczny przekształca się w 
strajk polityczny. Cała miesz­
czańska prasa francuska pisze 
z obawą o tych tendencjach i 
wzywa rząd do ustępstw wobec 
górników.

—•—

Prognoza jmijnili
Dzisiaj przewidziane jest 

na wybrzeżu wschodnim za­
chmurzenie zmienne z miej­
scowymi słabymi opadami de­
szczu.

Temperatura od + 2 stopni
[rano do + 7 stopni w ciągu 
j dnia. Wiatry z kierunku za­
chodniego.

sprawie zakazu doświadczeń 
nuklearnych.

7 marca przywódca „wście 
kłych” w senacie USA Gold 
water oświadczył wprosi:
Stany Zjednoczone powin­
ny odwołać swych przedsta­
wicieli z Genewy i konty­
nuować prace nad umocnie­
niem potęgi Ameryki.

* * *
Były wiceprezydent USA, 

Nixon po długim milczeniu 
wystąpił w programie tele­
wizyjnym, w którym zażą­
dał, by USA natychmiast 
rozprawiły się z „.komuni­
stycznym niebezpieczeńst­
wem” na Kubie. W tym ce­
lu zaproponował on m. in 
takie posunięcia, jak całko­
wita ekonomiczna, wojsko­
wa, polityczna blokada Ku­
by oraz usunięcie z Kuby 
całego „personelu radziec­
kiego”.

szczeblu ambasad.
----- 0------

Lepsza informacja
- większy ruch 
turystyczny
WARSZAWA (PAP). — 8 

marca w Warszawie odbyła 
się narada przedstawicieli 
wszystkich biur podróży 
oraz placówek podległych 
min. komunikacji, żeglugi i 
innym resortom poświęcona 
organizacji jednolitego sy­
stemu informacji turystycz­
nej.

Chodziło o to, aby na te­
renie całej Polski turysta 
mógł być szczegółowo i wy­
czerpująco informowany o 
możliwościach zdobycia noc 
lęgu, stanie zaopatrzenia, ko 
munikacji, walorach krajo­
znawczo - turystycznych da 
nego regionu oraz progra­
mach imprez turystyczno - 
sportowych.

nadawanie audycji. Nadało 
ono komunikat, iż władzę 
w Syrii przejęła „krajowa 
rada rewolucji”.

Jak informuje radio Dama­
szek, „krajowa rada rewolu­
cji” ogłosiła oświadczenie, stwier 
dzające, iż „armia powstała, 
aby wkroczyć na drogę wiodącą 
do socjalizmu, jedności i wol-

Wojska USA 
w Europie
otrzymają rakiety
„Sergeart“
WASZYNGTON (PAP). W 

czwartek ministerstwo obro 
ny USA ogłosiło komunikat 
stwierdzający, że amerykań­
skie siły zbrojne w Europie 
wyposażone zostaną w tym 
miesiącu w nowe pociski ba 
listyczne, a mianowicie ra­
kiety „Sergean’' o zasięgu 
86 mil.

Za kilkanaście dni

przy naszych brzegach

giptem we wrześniu 1961 roku 
ucierpiał naród syryjski.

Oświadczenie podkreśla znaczę 
nie jedności narodów arabskich 
i popiera rewolucję w Jemenie 
i Iraku.

Po nadaniu oświadczenia „kra 
jowej rady rewolucji”, radio 
Damaszek rozpoczęło nadawa­
nie egipskich marszów wojsko­
wych i pieśni patriotycznych. 
Nadawanie muzyki rozgłośnia 
damasceńska przerywała apela­
mi wzywającymi ludność Syrii 
do poparcia rewolucji.

Jak wynika z doniesień agen­
cyjnych,. zamknięte zostały gra 
nice Syrii, Jednocześnie zamk­
nięto lotniska i porty, a na ca­
łym terytorium Syrii wprowa­
dzono godzinę policyjną.

Zjednoczona Republika A- 
rabska uważać będzie wszel 
ką interwencję przeciwko 
rewolucji syryjskiej za wy­
powiedzenie wojny ZRA — 
oświadczył w imieniu pre­
zydenta Nassera egipski mi 
nister stanu Abdel Hatem.

Wszelkie połączenia tele­
foniczne i telegraficzne mię 
dzy Syrią a krajami sąsied­
nimi są zerwane.

* * *
PARYŻ (PAP). — Między 

hymnami patriotycznymi i 
marszami wojskowymi ra­
dio Damaszek nadawała 
przez cały ranek telegramy 

Dokończenie na str. 2
—m—

Wyniki wyborów 
w ZSRR

MOSKWA (PAP), — Agencja 
TASS podała 8 hm. wyniki wy 
borów do rad najwyższych re­
publik autonomicznych i do 
terenowych rad delegatów lu­
du pracującego, które odbyły 
się 3 marca.

We wszystkich 13 republikach 
■ autonomicznych wchodzących 

• • • • f '1J' W skład Federacji Rosyjskiej «me powinno juz byc lodow tonomićznej wchodzącej w skład
Uzbekistanu glosowała na wy­
suniętych kandydatów absolut* 

! na większość wyborców.

Strajk górników fran­
cuskich trwa we wszyst­
kich zagłębiach węglo­
wych Francji już piąty 
dzień.

Na zdjęciu: pochód
strajkujących górników 
w Zagłębiu Briey.

Roztopy, coraz cieplejsza 
temperatura powietrza i pier 
wsze opady deszczu zwia­
stują i na naszym Wybrze­
żu nadchodzącą wiosnę. 
Tymczasem, jak wynika z 
nadchodzących informacji, 
na bałtyckich szlakach stat­
ki jeszcze nadal walczą z 
lodami.

Kiedy wreszcie skończy 
się zima. na morzu? Pomo­
cą w odpowiedzi na to py­
tanie mogą być archiwalne 
materiały, którymi dyspo­

nuje mgr j, juaunsKl, kie - 
równik pracowni prognoz 
hydrologicznych PIHM w 
Gdyni.

Oto, na obszarze Zatok1 
Gdańskiej, podczas bardzo 
surowej zimy ostatnie lody 
zaniknęły 20 marca, nato­
miast po jej przeciwległej 
stronie — w rejonie Bał- 
tijska — 20 kwietnia. Na 
otwartym morzu, u wybrze­
ży Świnoujścia, lody zani­
kały o dzień później — 21 
marca, w rejonie Kołobrze­
gu dopiero 28 marca, a u 
wybrzeży Ustki — 10 kwiet 
nia.

Ponieważ przebieg tegor o 
cznego zalodzenie Bałtyku 
był zgodny z tym, co zano­
towano w przeciętnych wa­
runkach bardzo surowej zi­
my, miejmy nadzieję, że za 
kilkanaście dni nie zoba 
czymy już lodów na mo­
rzu nawet z... Kamiennej 
Góry w Gdyni. (sta)

Przemysł zwiększy
produkcję
lodówek
Warszaw a (PAP). W tym 

roku przemysł dostarczy na r> 
nek 121 ty*, lodówek, tj. o ok. 
45 tys. więcej, niż w ub. roku. 
Do tego dochodzi jeszcze 30 
tys, lodówek z importu. W su­
mie jednak ilości te tyiko w 
części pokryją zapotrzebowanie 
rynku.

Dlatego też sprawa zwiększe­
nia wytwórczości lodówek sta­
nowi najważniejsze zadanie prze 
mysłu ciężkiego w zakresie pro 
flukcji artykułów rynkowych. 
W 1964 roku dostarczy się ich 
na rynek około 180 tys., a w 
roku 1965 — 250 tys.

Takie są plany. Warto Jed­
nak podać, że Min. Przemysłu 
Ciężkiego podjęło ostatnio sze­
reg decyzji, które stwarzają na 
dzieję na dodatkowe pozaplano 
we zwiększenie produkcji.

Brandt 
po raz trzeci 
nadliui mistrzem
BERLIN (PAP). W piątek 

parlament zachodnioberliń- 
ski wybrał ponownie, 97 gło 
sami na 134 obecnych Willy 
Brandta na stanowisko nad 
burmistrza Berlina zachod­
niego. Będzie to jego trze­
cia z kolei kadencja na tym 
stanowisku. Zastępcą Brand 
ta został Heinrich Alberts, 
dotychczasowy senator do 
spraw wewnętrznych.

---- $-----

V ' si?
parlament 
Berlina zach.
BERLINA (PAP). W pią­

tek ukonstytuowała się izba 
deputowanych Berlina za­
chodniego w IV kadencji.

Unia Chrześcijańsko - De 
mokratyczna obejmie w no­
wym parlamencie rolę opo­
zycji, zaś FDP przystąpiła 
do koalicji z partią socjal­
demokratyczną SPD.

---- ®-----

Delegacie handlowa 
NRF 

Polską
WARSZAWA (PAP). — 8 

bm. opuściła Polskę delega­
cja rządowa NR* pod prze­
wodnictwem a. ibasadora dr 
Helmuta Allar U.*.

Na lotnisku Okęcie dele­
gację żegnali wyżsi urzęd­
nicy; MHZ.

P
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s DZTENNTK BAŁTYCKI

W KWIETNIU JAJ NIE POWINNO ZABRAKNĄĆ

Ha razie jeszcze trudności
Przeciętny konsument jaj 

nie ma w tym roku powo­
dów do zadowolenia. Cóż, 
jaja stały się niemal rary­
tasem równie poszukiwa­
nym jak... cytryny. Sprawi­
ła to przede wszystkim 
mroźna, długotrwała zima, 
która m. in. odbiła się ujem­
nie i na nośności kur. W 
związku ze zmniejszeniem 
dostaw jaj trzeba było w pro 
wadzić limitowanie przydzia 
łów na zaopatrzenie miast 
(w styczniu, lutym i marcu 
wydziały handlu rad naro­
dowych opracowały specjal­
ne rozdzielniki dla poszcze­
gólnych miast).

Jeśli chodzi o Gdańsk, to 
w lutym Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko - Drobiarskie do­
starczyło na zaopatrzenie 
ludności 1.450 tys. sztuk jaj, 
wykonując w 99 proc. usta­
lony plan. Gdynia otrzyma­
ła 694 tys. sztuk jaj, tj. o 
2 tys. więcej niż planowa­
no. Nieco większą ilość jaj 
niż przewidywał rozdzielnik

otrzymał także Sopot, na 
którego potrzeby dostarczo­
no 320 tys. sztuk jaj.

Ale pokrycie nawet tych 
zmniejszonych dostaw spra­
wiało wiele kłopotów. Dość 
powiedzieć, że hodowcy dro­
biu z woj. gdańskiego do­
starczyli zaledwie 35 proc. 
całej ilości jaj, przewidzia­
nej na zaopatrzenie trójmia­
sta. W tej sytuacji Przed­
siębiorstwo Ja jczarsko-Dro- 
biarskie w Gdańsku musiało 
skorzystać z pomocy innych 
województw, zwłaszcza ol­
sztyńskiego, z których uzy­
skano brakujące ilości.

Do tej pory nie wi^ać 
jeszcze wyraźne] poprawy 
w skupie jaj. Przypuszcza 
się* jednak, że nastąpi ona 
gdzieś w trzeciej dekadzie 
bież. miesiąca. Jednak ry-, 
nek odczuje ją dopiero na | 
początku kwietnia, kiedy w i 
sklepach powinno być jaj j 
pod dostatkiem. (rb) I

Biuro przedstawiciel­
stwa radzieckiego towa­
rzystwa „Inturist” w 
Berlinie zachodnim zo­
stało zdemolowane ta 
wyniku wybuchu bom­
by. Sprawców nie uję­
to. Policja zachodnio- 
berlmska ustaliła jedy­
nie, iż do zamachu uży­
to około 5 kg materia­
łu wybuchowego, przy- 
puszczalnie plastyku.

A entuzjazmu 
wciąż brak

9 Dokończenie ze str. 1
de Gaulle’a. Jego konccii 
cja „własnych sił uderze 
niowych” groziła rozbi­
ciem całej amerykańskiej 
polityce ich przewodnict­
wa w świecie zachodnim. 
Już dawno też docierały 
do Waszyngtonu sygnały 
o europejskim niezadowo 
leniu z amerykańskiego 
sposobu traktowania so­
juszników. Aby więc te­
mu niezadowoleniu prze­
ciwdziałać, stworzono kon 
cepcję, która miała za­
dowolić „miłość własną” 
Europejczyków. Miała 
stworzyć iluzję, że to już 
nie Waszyngton sam, ale 
tylko wespół z nimi — 
rządzi atomami. Mer­
chant dowiaduje się jed­
nak, że iluzja ta „nie 
chwyciła”.

DLACZEGO XII PLENUM KC PZPR 
POŚWIĘCONO WŁAŚNIE ZAGADNIENIOM 
ROLNICTWA? DLACZEGO WŁAŚNIE UZNA­
NO JE W TEJ CHWILI ZA CENTRALNE 
ZAGADNIENIE GOSPODARCZE?

Zamach stanu w Syrii
@ Dokończenie ze str. 1

| witające zamach stanu i 
zgłaszające podporządkowa­
nie się juncie wojskowej, 
I która przejęła władzę. Au- 
j torami telegramów są prze­
ważnie poszczególne jedno- 
: stki oficerskie i wojskowe
i Poza tym przez radio Dama­
szek nadane zostaty dwa roz­
kazy generała brygady ABDAL

LAHA D2ABKINUEGO, który 
mianowany został naczelnym 
uowódcą sił bezpieczeństwa —> 
jak dotychczas nazwisko Dża- 
briniego jest jedynym, jakie 
podano do wiadomości publicz­
nej, (anonimowość „krajowej 
rany rewolucji” jest poza tym 
w pełni przestrzegana;. Pierw­
szy rozkaz mówi o mobilizacji 
wszystkich sił bezpieczeństwa, 
wstrzymaniu wszelkich urlo­
pów i obowiązku stawienia się 
uo koszar wszystkich oficerów 
i żołnierzy tych sił. Rozkaz 
drugi dotyczy zakazu wszel­
kich demonstracji, gromadzenia 
się na ulicach, pochodów z tran 
sparentami itp.

Wojska Iraku natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości 
o zamachu stanu w Syrii 
postawione zostały w stan 
pogotowia.

Telegramy napływające ze sto 
licy Jemenu wskazują, że tak­
że armia jemeńska postawiona 
została w stan pogotowia. Ra­
dio Sana ogłosiło poparcie pre­
zydenta Jemenu SALLALA dla 
syryjskiej krajowej rady re­
wolucji.

Pomimo anonimowości junty 
wojskowej, która przejęła wła- 
ozę w Syrii, obserwatorzy nic 
wątpią, że zamach stanu zorga­
nizowany został przez nacjona­
listyczną prawicową partię Baas, 
a szczególnie przez jej skrzy­
dło grupujące się wokół MICHĘ 
LA A FLAK A.

* * *
PARYŻ (PAP). W połud­

nie radio Damaszek nadało 
komunikat, że krajowa ra­
da rewolucji sprawuje peł­
ną władzę ustawodawczą i 
Wjrkonawczą w Syrii. Na ca 
łym terytorium ogłoszono 
stan wyjątkowy.

Premier rządu syryjskie­
go Chaled cl Azem wraz z 
żoną i dwiema córkami miał 
się schronić w ambasadzie 
tureckiej w Damaszku — 
twierdzą dobrze poinformo­
wane kola w Ankarze.

W ostatnim pięcioleciu 
produkcja rolna pod 
niosła się o 18,6 pro 

cent. Wzrost ten udało się 
osiągnąć dzięki rozszerzeniu 
zainteresowania wsi dla pro 
dukcji, dzięki wysiłkom rol­
ników, dzięki dostawom 
przemysłu i podniesieniu 
ogólnej kultury agrarnej. 
Trzeba chyba jasno sobie 
powiedzieć, że gdyby nie te 
starania, m. in. daleko o- 
strzej odczulibyśmy skutki 
fatalnych ubiegłorocznych 
warunków klimatycznych 
Medal ma jednak dwie stro 
ny. Druga jest już mniej 
pozytywna.

ŁAŃCUCH PRZYCZYN 
I SKUTKÓW

Mimo niewątpliwych po­
stępów, sytuacja w rolnict­
wie nadal nie jest jednak w 
pełni zadowalająca, nadal 
nie odpowiada wymogom 
harmonijnego rozwoju go­
spodarki krajowej jako ca­
łości. Dysproporcje zaryso­
wują się przede wszystkim 
między produkcją hodowla­
ną i roślinną. Pierwsza z 
nich wzrosła w ostatnim 5- 
leciu o blisko 28 procent, 
druga tylko o 19. W rezul­
tacie wynikły kłopoty ze zbo 
żem i paszami.

Zachwianie równowagi na 
tym odcinku pociągnęło za 
sobą dalszy łańcuch skut­
ków, wykraczających już da 
leko poza sferę rolnictwa, 
Oto trzeba zwiększyć wy­
datki na import zbóż i pas/. 
Tymczasem o dewizy na ten 
cel trudno i tym trudniej, 
że jednocześnie skutkiem 
nieurodzaju i skutkiem dys 
kryminacyjnych posunięć 
państw FWG napotyka n:x. 
przeszkody nasz eksport roi 
no-spożywczy. Nie pozostaje 
przeto nic innego jak zwięk 
szać eksport artykułów prze 
myślowych : niestety, także 
surowców, w które przecież 
nie opływamy. Jednocześnie 
konieczne staje się zmniej­
szenie importu surowców, 
m. in. wełny, bawełny, skór.

Posunięcia w handlu za­
granicznym z kolei odbija­
ją się na zaopatrzeniu ro­
dzimego przemysłu. Skutek 
zaś taki, że m. in. wobec 
trudności materiałowych, 
trzeba skromnie planować 
przyrost produkcji przemy­
słowej. I tak na bieżący rok 
został on ustalony jak na

naszą dotychczasową prak­
tykę na wyjątkowo niskim 
poziomie —■ 5 procent. Co 
oczywiście nie pozostanie 
bez wpływu na dochód na­
rodowy. Tak więc koniecz­
ne się stało przecięcie te­
go łańcucha przyczyn i skut. 
ków. Stąd właśnie temat i 
uchwały XII Plenum.

WIELOSTRONNY
PROGRAM

PODSTAWOWYM zada­
niem jest podniesienie 

produkcji zbóż i pasz. Trze­
ba ho-dowlę jak najrychlej 
oprzeć na krajowej bazio 
paszowej. W związku z tym 
wysunięty został pod adre­
sem wsi program dalszej 
intensyfikacji produkcji, »w 
którym szczególna rola przy 
pada PGR, jako głównym 
producentom kwalifikowane 
go Ziarna, sadzeniaków, ja­
ko hodowcom zarodowego 
bydła f trzody, i wreszcie 
jako wielktm dostawcom 
płodów rolnych na rynek.

Jest jednak oczywiste, że 
zadania, stojące przed wsią 
są w gruncie rzeczy zadania­
mi ogólnokrajowymi. Rolni­
ctwo oczekuje teraz o<l in­
nych gałęzi gospodarki jesz­
cze większej i bardziej wszech 
stronnej pomocy niż kiedy­
kolwiek. Konieczne jest m. 
in. zwiększenie dostaw nawo­
zów, środków chwasto i owa­
dobójczych, konieczny jest 
rozwój przemysłu koncentra­
tów paszowych, tych pożywek 
hodowlanych, które od dawna 
i ze znakomitymi rezultata­
mi stosuje się w krajach o 
wysoko postawionej hodowli. 
Konieczne jest lepsze wypo­
sażenie wsi w maszyny i na­
rzędzia. Chociaż bowiem mó­
wiono o tym już przy nie­
jednej okazji, po dziś dzień — 
dla przykładu — tylko co trze 
cie gospodarstwo PCtR-owskie 
nsa ładowacz obornika. co 
czwarte stosuje udój mecha­
niczny, nie mówiąc już o ogół 
nyrh brakach w najprostszym 
wyposażeniu, czy ciągle nle- 
ouanowanej produkcji... dobrej 
łopaty.

KROPKA NAD I
Niecierpliwie oczekuje się 

też od biur projektowych 
opracowania typowych ele­
mentów dla budownictwa 
wiejskiego, od agronomów i 
ekonomistów — wytyczenia 
właściwych kierunków go­
spodarki w poszczególnych 
rejonach i okolicach, od 
handlu — lepszej organiza­
cji zaopatrzenia.

XTI Plenum postawiło 
kropkę nad i. Wskazało 
na konieczność doinwesto­

wania rolnictwa i — mi­
mo bynajmniej niełatwej 
sytuacji finansowej pań­
stwa — wyznaczyło na ten 
cel 9 — 9,5 mld złotych. 
Teraz, już w praktycznej 
działalności chodzi 0 to­
by te miliardy jak naj- 

j lepiej wykorzystać.
I (f)

Specjalna sesja
Zgrom. Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). — 7 
bm. sekretarz generalny 
ONZ, U Thant, rozesłał do 
szefów wszystkich stałych 
przedstawicielstw list, w któ 
rym zawiadamia, iż specjal­
na sesja Zgromadzenia O- 
góinego NZ rozpocznie się 
w siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku 14 maja br.

niedzielne imprezy sportowe
GDANSK. sala Startu przy 

ful. 3 Maja, sobota, godz. 18 — 
j spotkanie o m:strzostwo I li­
gi: GKS Wybrzeże — Śląsk
Wroclaw; Niedziela, godz. U: 
GKS Wybrzeże — Gwardia Wro 
cław.

GDANSK, sala AOS przy Al. 
Zwycięstwa, sobota, godz. 16.30 
— spotkanie o mistrzostwo I li­
gi: AZS Gdańsk — Gwardia
Wrocław. Niedziela, godz. 17: 
AZS Gdańsk — Śląsk Wrocław.

GDYNIA sala Startu przy ul 
Bema, sobota, godz. 15.30 —
spotkanie o mistrzostwo II li­
gi koszykówki: Start Gdynia — 
Flota Gdynia.

i SIATKÓWKA
i GDANSK, sala AOS przy Al. 
Zwycięstwa, sobota, godz. 18 
i niedziela, godz. 11.30 — dal­
szy ciąg turnieju siatkówki żeń 
skie.i o mistrzostwo I ligi. W 
sobotę grają: AZS Gdańsk —
Sparta Złotów oraz Start Gdy­
nia — Gedania, w niedzielę zaś: 
Start Gdynia — Sparta Zlotów 
oraz AZS Gdańsk — Gedania

, BOKS
WEJHEROWO, sala b. Domu 

Kultury, sobota godz. 18, nie­
dziela godz. 11 — mistrzostwa 
okręgu juniorów w boksie.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
I PRUSZCZ GD., sala Liceum 
Ogólnokształcącego, sobota — 
godz. 14 — indywidualne mi­
strzostwa województwa junio­
rów w podnoszeniu ciężarów-. 
W niedzielę w tej samej sali 
o godz. 10.30 — wojewódzkie
mistrzostwa w kulturystyce w 
ramach IV Spartakiady Tysiąc- 

; lecia.
PIŁKA RĘCZNA 

I GDANSK, sala sportowa Le- 
chii, przy ul. Traugutta, nie­
dziela, godz. 10 — mistrzowski 
turniej młodzików z udziałem 

i zespołów: MKS Tczew, AZS
Gdańsk, LZS TWM Sokół, Po- 

,lonia Gdańsk, MKS Conradi- 
num Gdańsk, Lechia Gdańsk.

TENIS STOŁOWY 
GDANSK, sala Szkoły Pod­

stawowej nr 28 przy ulicy K 
Leczkowa we Wrzeszczu, nie­
dziela, godz. 9 — turniej tenisa 
stołowego Federacji Sportowej 
Sparta o Puchar Przechodni 
Ziem Nadodrzańskich i Nad­
bałtyckich.

PIŁKA NOŻNA 
GDANSK, stadion Polonii — 

przy ul. Marynarki Polskiej, 
niedziela, godz. 12 — towarzy­
skie sparingowe spotkanie: Le­
chia — Polonia.

NARADY
GDANSK, sala konferencyjna 

WKKFiT przy Al. Zwycięstwa, 
niedziela, godz. 10 — doroczny 
sprawozdawczo - wyborczy sej­
mik wioślarski Gdańskiego Ó-

kręgowego Zw. Towarzystw 
j Wioślarskich.
| GDYNIA, sala Klubu Oficer­
skiego, przy ul. Zawiszy Czar­
nego 1, poniedziałek, godz. 17 — 
'walne zebranie sprawozdawczo- 
i wyborcze WKS Flota.

---  @----

Hokejowe 
mistrzostwa świata

W dalszym ciągu hokejowych 
mistrzostw świata w grupie 
„a” Finlandia niespodziewanie 
wysoko wygrała z USA 11:3 
(3:1, 6:1, 2:1), Kanada żaś po­
konała NRF 6:0 (2:0, 1:0, 3:0).
Poza tym poprzedniego dnia 
późnym wieczorem Szwecja 
wygrała z NRD 5:1 (2:1, 0:0,
3:0).

W grupie „b” Polska wczoraj 
pauzowała, natomiast Norwegia 
pokonała Francję 8:2 (1:1, 1:0, 
6:1). Polska gra dziś z Nor­
wegią.

---- •-----

Drugi już dzień 
(rwa piłkarski 
turniej '

W piątek, w drugim dniu 
turnieju piłkarskiego na hali, 
organizowanego przeż MKKFiT 
w Gdańsku, ZKS Polonia oral 
„Dziennik Bałtycki” rozegrane 
następnych 10 spotkań. A oto 
ich wyniki:

„Gedania” Wrzeszcz — „Wi­
cher” Racławicka 0:1, „Juven­
tus” — „Czajki” 0:0 (1:0 kar- 
ne), „Real” Winogradowa — 
MZC Leśna 1:3, „Sokół" 
Siedlce — „AYilki” 1:1 (1:2 kat 
ne), „Błękitna Zorza” — „Pi­
rat” 0:0 (1:2 karne), „Sztorm" 
Brzeźno — „Bałtyk" Letniewo 
2:0, „Orkan” Siedlce- — „Ben- 
fica" Łąkowa 1:4, „Capri” — 
„Orzeł 18" 2:0, „Grom"
Wrzeszcz — „Grom” N. Port 
0:3, „Orzeł" Kliniczna — „Bia­
łe Orły 51” 1:0.

Dziś rozegrane zostaną tyl­
ko 4 spotkania, w poniedziałek 
zaś następnych 10 (terminara 
podaliśmy już poprzednio). Ju­
tro podamy terminarz gier na 
wtorek. (st)

—•—

I liga siatkówki
W rozegranym wczoraj w 

Gdańsku spotkaniu I ligi 
siatkówki żeńskiej Start 
Gdynia wygrał z AZS 
Gdańsk 3:1 (15:12, 8:15,
15:13, 15:11).

300-tna jubileuszowa gra
wysokie wygrane 
pieniężne

— dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 7,ł
25.000 zł

— cotygodniowe nagrody:
lodówka „Saratow” 
maszyna do szycia — 
„Łucznik" 
pralka „Ewa" 
odkurzacz „Alfa II” 
prodiż „Ludwik”

— specjalne jubileuszowe 
nagrody:

• motocykl SHL
• radiola „Viola”
• maszyna do szycia — 

„Tuła”
• magnetofon BG 23
• motorower „Zak”
• 2 dywany
• maszyna do szycia — 

„Łucznik”
• aparat fotograficzny 

„Zorka i”
• aparat fotograficzny 

„Ted 3”
• kupon wełny 100 proc. 

na garnitur
• kupon wełny 100 proc. 

na kostium
• radioodb:ornik „Kos”
• prodiż „Ludwik"

Losowanie 10 marca — 
gedz. 11 w lokalu GGL, 
Gdańsk. ul. Strzelecka 

13/14.
Wszystkim uczestnikom 

gry życzymy szczęścia !
855-K
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3 ODDZIAŁ OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ ►
PBP „ORBIS” W GDAŃSKU

X DYSPONUJE MIEJSCAMI £< £X na wycieczki zagraniczne do: ►
4 NRD — Drezno — Lipsk — Weimar 6 dni, autoka- t
a rem wyjazidy: 10. 6. i 4. 11. 1983 r. Koszt 2 105,— £
1 CSRS — ŃRD — Praga — Karlove Vary — K. M. ►

Stadt — Lipsk — Drezno 10 dni, autokarem, £
2 wyjazd 11. 6. 1963. Koszt 3.300,— ►
•* NRD — Stralsund — Rostock — 6 dni autokarem, £ 
X wyjazd 25. 6. 1963 r. Koszt: 2 100,— ►
4 NRD * — Berlin — Erfurt, 6 dni pociągiem, wy- £ 
X jazd 13. 7. 1963 r. Koszt: 1.850,— ►
4 NRD — Lipsk — Wernigerode (Góry Harzu) po- ►

bytowe 11 dni pociągiem, wyjazd 11. 8. 1963 r. ► 
4 Koszt 2.545,— ►
4 RUMUNIA — Mamaia (ze zwiedzeniem Budapesztu £ 
X i Bukaresztu) 21 dni, wag/ syp. kl. I. wyjazdy t
< Od 3 5. do lfi. 9. 1963 r. Koszt: od 4.680 do 5.000,— £X RUMUNIA — Mamaia (ze zwiedzaniem Bukaresztu) ► 
X 15 dni samolotem, wyjazdy od 12. 6. do 18. 9. ►
-4 1963 r. Koszt: 4.950 do 5.380,— £
ą BULGARIA - Warna lub Złote Piaski (ze zwie- 
4 dzeniem Budapesztu i Bukaresztu) 21 dni, wag.
X svp kl. II. wyjazdy od 10. 6. do 4, 10. 1963 r
4 Koszt- 3 760 do 5.340 —
4 JUGOSŁAWIA — W najbliższych dniach będą w 
i sprzedaży 17-dniowe wycieczki autokarowe po-
4 bytowe w Puli (orzez CSRS — Węgry) z jedno
^ dniową wvcieezką do Wenecji przez Triest.
4 Koszt- 7.100. Wyjazdy: od 2. 5. do 11. 10 63 r.X 15-dniowe wycieczki samolotowe pobytowe w
4 Herzegnowi (50 km od Dubrownika). Koszt:
aj 7.720. Wyłazdy: od 2. 5. do 19. 10. 196.1 r.
4 Ponadto rozpoczniemy w niedługim czasie sprze- 
X da-', miejsc na wvcieezfci samolotowe do Bułgarii X autokarowe na Węgry (Balaton) oraz, autokarowe X do CSRS. Zgłoszenia indywidualne i grupowe X przyjmuje OOT PBP „ORBIS” Gdańsk, pl ^ Gor- 
4 kiego 1, teł. 31-45-54.

mm

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy rezerwę robotników i 
portowych tylko zorganizowanych | 

| i zarejestrowanych w zespołach *
w swoich zmianach na niedzielę, dn. $ 
10. III 1963 r. w zmianie II i III. | 

i K-1034 t
TELEWIZOR „Wawel” — 
okazyjnie sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
40/22. G-21251

i POSZUKUJĘ wydzielonego 
! pokoju z. kuchnią na te- 
! renie Gdańsk — Gdynia, 
i Zapłacę zgóry. Oferty lis­
towne: Tadeusiz Stoliński, 1 Skarszewy Wyb., powiat 
Kościerzyna. PG-303
KUPIĘ miesizkainiie wydzie 
lone. Ofeirty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,31248”.

G-21248

1007-K

MATRYMONIALNE

PANNA dobrego charakte­
ru, mioda, przystojna, z 
wyprawą poślubi pana wy­
sokiego, kulturalnego, do­
brze sytuowanego. Oferty 
poważne: Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk pod „M-3(M".

PG-304

KTÓRY z marynarzy lub 
z panów kulturalnych po­
zna pannę lat 30. niebrzvd 
ką, kulturalną, na stano­
wisku, posiadająca gotów­
kę na wspólne mieszkanie 
lub samochód. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
..M-305”. FG-305

KOZWIFDZTONY, bez wi­
ny. lat 30, pozna panią do 
lat 30 z mieszkaniem (dziec 
ko mile widziane). Cel 
ma try m oni a i ny P o w a ż n e 
fotooferty kierować: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
„Zgoda”. G-9126

NIERUCHOMOŚCI

TRÓJMIASTO: domy jed­
no, dwurodzinne gotowe, 
nie wykończone, wille wol 
ne, działki budowlane, go­
spodarstwa roino - ogrod­
nicze, mieszkania własno­
ściowe poleca Grabowski, 
Sopot, Czerw. Armii 69.

G-21547

GLOBULKI

*p
SET

• działają silnie
• plemnikobójcze,
W nieszkodliwe,
® łatwe w stosowaniu,
0 t a n i e
© zapobiegają ciąży
1 PUD. 10 SZTUK 7 Zł 
Do nabycia w aptekach 
drogeriach, kioskach

„Ruchu” i sklepach 
„Arged”

818- K

DOMEK jednorodzinny ku 
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „31281”.

G-21281
DOMEK ezteropokojowy— 
zamieszkały, położony w 
Gdyni na Kamiennej Gó­
rze, okazyjnie sprzedam. 
Hipoteka czysta. Bliższe 
informacje: Gdynia, Szen­
walda 13/4 W' godz. od 16 
do 19. G-iMłfk'

SPRZEDAŻ

LISY niebieskie,- samice 
sprzedam lub zamienię na 
samce. Telefon 415-52.

G-21102
SAMOCHÓD zagraniczny 
dobry sprzedam (zamienię 
na motocykl). Gdań=k-Bi 
skupia Górka, Za-katna 
8/4.________________G-2143?
VVFM nowy sprzedam. O- 
ferty kierować: Gdańsk — 
ul. Heweliusza 3/12 — od 
godz. 14—20. G-2I249

RADIOLĘ niemiecką (mag 
netofon) „Szmaragd”, ra­
dioodbiornik z UKF sprze- 
dam. Tel. 21-59-97. G-9I05
SZAFĘ, kredens, stół oka­
zyjnie sprzedam. Gdynia. 
Żeromskiego 45/3 Bartosz- 
cz.vk. G-9102
, SYRENĘ” sprzedam. O- 
giądać: Gdynia. 3 Maja 27, 
podwórze, godz. 15—17.

_____  G-91,11
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Dob-ke, Stare 
Obłuże^ G-9138
KIOSK w dobrym punk­
cie tanio' sprzedam. Tel. 
31-26-19. G-2125 2

ZAMIENIMY trzypokojowe
mieszkanie ładne na dwa 
mieszkania samodzielne — 
dwupokojowe i Jednopoko­
jowe. Warunki do omówię 
nia. Zgłoszenia w niedzie­
lę' Wrzeszcz, Śniadeckich 
4 m. 3. G-21247
SWINOUJSCIE centrum: 
pokój, kuchnia, przedpo­
kój. łazienka, gaz, c. o. 
w nowym budownictwie, 
zhmienię na równorzędne 
na trasie Gdańsk — Gdy­
nia — Chylonia. — Nina 
Sztorc, Puck, Szpital Po­
wiatowy. G-21266

mmmammmmmmsmmmmmmsmsmmm
Dnia 6 marca 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną

Ryszard Piotrowski
rewident Inspektoratu PGR Kwidzyn

W Zmarłym straciliśmy jednego z naj­
bardziej cenionych pracowników, dobrego 
i uczynnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

21548-G Inspektorat PGR Kwidzyn

DWA mieszkania, duża gar 
soniera i dwa pokoiki z 
kuchnią zamienię na dwa 
nokoie z wygodami. Gdy­
nia. Kopernika 10/6.

G-9125

PRACA

KUPNO
ECKERSLEY Essential En­
glish Book 4 tomy kupię 
zaraz. Zgłoszenia: telefon
536-53. P-298
SILNIK do magnetofonu 
„Melodia” okazyjnie ku­
pię. Posiadam stary. — 
Wrzeszcz, ulica Glinki 4 
m. R (przy zajezdni tram­
wajowej). 0-21264

LOKALE
KUPIĘ, wynajmę pokój 
chętnie z kuchnią wydzie­
lone — inne propozycje. 
Tel. 421-93 godz. 12—19. ’
____________ __________G-21262
SŁUPSK: zamienię 3,5 po­
koju wygody, telefon na 
mniejsze w trójmieśele. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21237”.

STARSZA,, uczciwa po­
moc domowa, umiejąca go 
tować potrzebna natych­
miast. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod „289”.

P-289
WDOWA poszukuje uczci­
wego do prowadzenia go­
spodarstwa rolnego. Jadwi 
ga Trnwińrka, Poznań 2 
'poste-resfsnfe. P-230
PRZYJMĘ posadę samo­
dzielnej eosoodvni. Magda 
lena Konkol. Kębłowo — 
pow. Wejherowo. G-9103

LEKARSKIE

SKÓRNE — weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsik, Dłu­
ga 64/65, codziennie, tele­
fon 31-56-65. G-214.36
BAD ANIĘ serca elektro­
kardiograficzne codziennie 
17—18.30. Wyjeżdżamy do 
chorych. Gdynia, Święto­
jańska 122. G-8900

Dnia 6 marca 1963 roku zmarł nagle nasz 
ukochany mąż i ojciec

ś. t P.

mgr inż. Jerzy Grabowski
Wyprowadzenie zwłok z kościoła OO Fran­

ciszkanów w Gdyni na cmentarz witomiń- 
ski odbędzie się dnia 10 marca br. o go­
dzinie 15. Msza żałobna zostanie odprawio­
na w dniu 11 marca br. o godz. 9 również 
w kościele OO Franciszkanów.

ŻONA, CÓRKA I ROD77NA

Dnia 6 marca 1963 roku zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych

ś. t P.

mgr inż. Jerzy Grabowski
długoletni pracownik Biura Projektów
Budownictwa Morskiego w Gdańsku

VV osobie Jego tracimy wybitnego fa­
chowca, szlachetnego człowieka, wzoro­
wego kolegę.

Cz^ść Jego pamięci!
Koledzy

z pracowni konstr. - budowlanej 
BPBM w Gdańsku

2931
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Pomóżcie mi ją odnaleźć
I

Jestem sędzią Sądu Powiatowego w... Jednym 
z tych, o których 27 ub. m. pisał „Dziennik". Tym, 
który w oczach świadków, sądowej publiki, a 
TOde wa^atklm oskarżonych jest „encyklopedią 
Paragrafów, dekretów, ustaw”.„

T OWARZYSZY mi lęk
■ świadków, ponieważ 

przypominam, że „składa­
nie fałszywych zeznań gro­
zi karą więzienia”, lęk o- 
skarżonych nawet wówczas, 
&dy są niewinni, bo przy­
tłacza ich powaga sądo­
wego gmachu, sędziowskie 
atrybuty, obowiązujący po­
rządek, świadkowie kręcą­
cy s:ę nerwowo po koryta­
rzu. Oni też taksują minie 
podejrzliwie, gdy — docho­
dząc prawdy — stawiam im 
pytania, jakich nie oczeki­
wali. Wreszcie sądowa pu­
bliczność: część zapomina 
o powadze odbywającego 
się wymiaru sprawiedliwo­
ści. Ci ludzie nie wnikają 
w’ to,, CO i CZY przeżywa 
sędzia, przygotowując się 
do wydania wyroku na czło 
wieka.

Myślę, że te odczucia naj 
lepiej może zrozumieć chi­
rurg. On, jak i sędzia, musi 
przed operacją zrzucić z sie­
bie cały balast sprawy, wy­
wodzących się z jego osobi­
stego życia, bowiem wynik 
operacji (jak wyrok sądo­
wy) zaciąży na dalszym ży­
ciu człowieka.

Nikt jednak nie pyta chi­
rurga, myjącego przed ope­
racją ręce, czy dobrze spal 
tej nocy i czy nie ma do­
mowych kłopotów (na myśl, 
o których — kito wie — mo 
że mu zadrży ręka ze skal­
pelem?). I jakkolwiek bar­
dzo trudne jest zrzucenie z 
siebie osobistych spraw, 
trudne „przeistoczenie”, me 
tamorfoza tak jest ko­
nieczna w obu zawodach.

. Istotą, tego porównania jest 
(dla obu tych ludzi) bezli­
tosny obowiązek: NIEOMYL 
NOŚĆ. Omyłka w obu przy­
padkach może być bardzo 
kosztowna. Czy

myłki. Pytano mnie kiedyś, 
„czy sędzia ma wyrzuty 
sumienia”. Tak, zapewne, 
ale zawsze, ZAWSZE tłu­
maczy go motyw postępo­
wania: wyrokował w imię i 
na rzecz zabezpieczenia spo 
łecznego ładu, na rzecz spo­
łeczeństwa.

Czy boimy się... zemsty?
Przypadki zemsty zdarzają 
się w historii sądownic­
twa. Cóż — ludzie są ludź­
mi, ale jedno jest pewne i 
mogę tu generalizować: zna 
komita większość sędziów i 
u nas, i gdzie indziej nie 
ulega nastrojom lęku. Odwa 
ga w decyzji wyrokowania 
jest silniejsza niż lęk.

I AK sądzimy? Jacy jesteś- 
n

łem?
my za sędziowskim sto-

dziców, znęcających się — 
jak opiewał akt oskarżenia 
— nad córką, moje dziecko 
było ciężko chore. Przed roz­
prawą zadzwoniła żona. Właś 
nie pogotowie zabrało synka 
do szpitala. Nikt mnie nie 
mógł zastąpić. Zasiadłem za 
sędziowskim stołem z całym 
ciężarem osobistych spraw. 
Nie wolno mi było o nich 
myśleć, jeśli chciałem Sądzić. 
Nie patrzyłem na oskarżo­
nych jak na ,, przestępców”. 
Szukałem prawdy, wolny od 
wszelakich uniesień, od ja­
kich nie była wolna publicz­
ność, głośno, mimo napom­
nień, dogadująca tym lu­
dziom. Zostali notabene unie­
winnieni. Gdybym jednak — 
załóżmy — rozpatrywał spra­
wę, czyniąc jakiekolwiek po­
równania piiędzy moim sto.- 
sunkiem do dziecka a ich?

ZMIENIAMY się siada­
jąc za sędziowskim sto 

łem. Odpowiedzialność po­
stępowania w ocenie czynu 
oskarżon ego, odpow i edziial 
ność sędziego za wydobycie 
prawdy materialnej (przy 
roz licznych sprzeczno ści ach 
w zeznaniach świadków i 
oskarżonych, w ocenach

Mam żonę i dziecko. Tego I kłutych), fskt trzymania w 
dnia np., kiedy sądziłem ro-1 rękach losu człowieka, od-

Grafika Lecha Karłowskiego
w gdyńskim salonie bwa pozycja i bardzo „poręczny 

otwarta została wystawa 
grafik! Lecha Eustachego ,

Na zakończenieobejmującaKarłowskiego, 
ponad 70 prac.

Z twórczością tego autora 
mieliśmy możność zetk­

nąć się wielokrotnie — naj­
częściej na łamach czaso­
pism i wydawnictw. Przy­
znam, że ilustracje te były 
dla mnie często zbyt podob­
ne do siebie; zarzut ten mo­
żna by zresztą wysunąć pod 
adresem wielu grafik Kar­
łowskiego, które miałem 
możność oglądać przy oka­
zji różnych konkursów i 
wystaw. Pracom tym nie 
można było odmówić walo­
rów artystycznych czy tech­
nicznych, mnie jednak ra­
ziło w nich zbyt częste pow­
tarzanie się.

Gdyńska wystawa była
dla mnie przyjemnym za- 

człowiek | skoczeniem. Autor pokazał
zawsze może być nie- prace świadczące o zróżnłco- 
omylny? wanym warsztacie i tematy-

ISTNIEJĄ procesy po- ce* Najbardziej podobał mi 
■ szlakowe. I na nich i . <7kl *^zazy, wykona-

występujemy w pojedynkę. 
Sędzia jest i tam sam, sądząc 
w imieniu prawa, państwa, 
opinii społecznej i wyroku­
jąc. Operuje dowodami, 
analizuje „za i przeciw”, 
wreszcie zostaje mu oprzeć 
się na wewnętrznym prze­
konaniu, mając za dewizę: 
wszelakie wątpliwości roz­
patrywać na korzyść oskar­
żonego.

Zdarzają się w historii 
światowego sądownictwa o-

W Toruniu zostały od­
restaurowane dwie bli­
źniacze kamieniczki z 
XIV i XV wieku będą­
ce niegdyś własnością 
burmAstrza miasta Jana 
Roezmera. Stały się one 
siedzibą Pracowni Kon­
serwacji Zabytków.

CAF fot. Gili

nych tuszem płukanym. Ory 
ginalną tę technikę bar­
dziej zaliczyć by może wy­
padało do malarstwa niż do 
grafiki (efekty trochę opar­
te na przypadku, nie .da się 
ich wiernie powtórzyć), ale 
malarstwo to zasługujące na 
uwagę. Jest ono sugestyw­
ne, zdecydowane, przema­
wiające do widza barwą i 
formą. Poza pejzażami z 
prac wykonanych tą tech­
nika utkwiły mi w pamięci 
„Psy” — stylizowane, jakby 
wycinane — oraz scenki ro­
dzajowe z pogranicza kary­
katury i groteski: „Stadło” 

j i „Zaczęło się w ra ju”, 
i Szeroką, wrażliwą kreską 
j prowadzone są rysunki Kar­
bowskiego, z których wyróż­
niłbym pejzaże krakowskie. 
Gdańskie linoryty cechują 
pewne cięcia, ciekawa kom-

format.
wypada 

wspomnieć o pracach mary-

„Miasteczko” — linoryt
nistycznych Karłowskiego, 
które znamy najlepiej (o- 
trzymywał nagrody i wyróż­
nienia w konkursach na. gra 
fikę marynistyczną). Wyda­
je się, że tę tematykę autor 
szczególnie lubi, znajduje 
też w niej bardzo interesu­
jące z punktu widzenia pla­
stycznego problemy (np. zna 
ny szerszemu ogółowi, bo 
nagrodzony i reprodukowa­
ny linoryt „Narodziny okrę­
tu”). L.

powiedzialność za wyrok 
także i wobec grupy ludzi, 
która WIE, jak było, i wie­
le innych momentów spra­
wia, że sędzia za sędziow­
skim stołem jest kimś in­
nym od siebie samego (np. 
przysłuchującego się rozpra 
wie z boku).

I jeszcze jedno: kiedy sę- 
d.zia patrzy na oskarżonego, 
musi widzieć go tak na tle 
dokonanego przestępstwa, jak 
i na tle rodziny, środowiska-, 
warunków. Musi wiedzieć, 
jak oskarżony odczuje wy­
rok. Patrzeć na oskarżonego 
oczyma kodeksu i — równo­
cześnie — oczyma społeczeń­
stwa.

NIE zamierzam zawodu 
sędziego wynosić po­

nad inne, czy upiększać. Ro 
bię po prostti parę uwag na 
temat — że tak powiem —
„sędziego w akcji”, sche­
matycznych jego stanów na 
sali rozpraw oko w oko z 
żywą sprawą. Stanów, wy­
nikających z naszych obo­
wiązków, z odpowiedzial­
ności sądzenia.

Inny z obowiązków to 
swoisty „omnibus izm”. Sę­
dzia w każdą niemal spra­
wę stale, od początku musi 
się „wgryzać”. Każda bo­
wiem działalność człowieka 
w każdym zawodzie przy 
natężeniu złej ludzkiej wo- śliwa, nie, nie pozostawio

Itęka pocztowca dopisa­
ła ołówkiem na kopercie: 
REDAKCJA DZIENNIKA 
BAŁTYCKIEGO. List, da­
towany w dniu 24 lutego 
br. w Orszy w Białorus­
kiej SRR, zawierał bowiem 
dość mglisty adres: Gdańsk, 
do redakcji listów i ga­
zet.

Oto treść listu, pisanego 
wyrobionym kobiecym pis­
mem na kartce kratkowa­
nego papieru, wyrwanego 
z zeszytu:

Droga Redakcjo!
List ten pisze do Was 

dziewczyna ze Związku Ra 
dzieckiego. Nazywam się 
Regina Pawłowicz, córka 
Jana. Proszę mi wybaczyć, 
że piszę po rosyjsku. Mara 
nadzieję, że zrozumiecie 
mnie. Opowiem więc nie­
co o sobie.

Nie miałam jeszcze dwóch 
lat, kiedy straciłam matkę. 
Rozstrzelali ją faszyści. 
Wraz z mamą zginęły także 
dwie jej siostry, Lena i 
Stefa. Mama moja, Emilia, 
była z domu Blina (raczej 
chyba Blin — przyp. red.) 
Mnie zabrała do siebie 
babcia. Kiedy miałam 15 
lat stałam się powtórną 
sierotą — straciłam bab­
cię. Byłam wtedy nie 
dość jeszcze dojrzała, aby 
zrozumieć nieszczęście, któ­
re przyniosła mi wojna. 
Kiedy wyrosłam, zaczęłam 
często rozmyślać nad swoim 
losem. Nie mogę powie­
dzieć, żebym była nieszczę-

li może być przedmiotem 
sprawy. Z tego właśnie ro­
dzi się ten sędziowski do­
datkowy obowiązek, od któ­
rego wolny jest każdy inny, 
specjalistyczny zawód.

„Dziennik” w artykule 
„ŻYWOT SĘDZIEGO” przed 
stawił w dużym skrócie, 
rozmiar pracy sędziego. Ze 
swej strony, w snosób mo­
że zbyt popularny, chcia­
łem — także w skrócie — 
przedstawić sędziego na 
sali rozpr Chciałem go 
także, b z niczyjej szkody 
i uszczerbku, nieco i nieja­
ko „uczłowieczyć” w oczach 
ludzi znajdujących się na 
sali rozpraw. Tych dla któ­
rych sędzia jest „jedynie 
wyobrażeniem prawa”. Gdy 
by był istotnie tylko nim, 
nasza praca wymagałaby 
mniej trudu. Trudu od ja­
kiego jednak nigdy nie bę­
dziemy wolni.

* * *
PS: Tu wypada mi zacnych 

czytelników przeprosić za... 
mistyfikację. Nie jestem sę­
dzią. To, co napisałam, jest 
bilansem rozmów z sędzia­
mi, ich uwag, moich obserwa 
cji z licznych procesów. Czy 
istotnie tak sądzi sędzia? Tak 
odczuwa sprawę i człowieka? 
Jeżeli nie, prosimy o korektę.

Irena PAWIANA

nieńskie. I mogła prze­
cież wyprowadzić się z 
Gdańska. Zdecydowałam się 
zwrócić o pomoc do Was.

Oto stara, pożółkła już ama­
torska fotografia ciotki Wikto­
rii, jej męża Alfonsa i ich 
córeczki Jadwigi.

Pomóżcie mi, proszę, i daj­
cie ten list do gazety. Za­
łączam fotografię mojej 
ciotki Wiktorii, jej męża 
Alfonsa i ich córeczki Jad­

wigi. Bardzo proszę zaJ 
mieścić to zdjęcie w 
zecie. Możliwe, że ciotkd 
żyje i odezwie się na moJ 
je wezwanie. Do widzenia, 
Drodzy Towarzysze!

REGINA PAWŁOWICZ
Uczyniliśmy zadość proś­

bie Reginy Pawłówiczówny. 
Mamy nadzieję, że tym 
wzruszającym listem samot 
nej dziewczyny zainteresu­
ją się także nasj koledzy 
z Radia i Telewizji. A ie- 
śli dzięki wspólnym na­
szym wysiłkom panna Re­
ginka nawiąże kontakt ze 
swoją prawdopodobnie ży­
jącą jeszcze jedyną krew­
ną, z ciotką Wiktorią — 
wszyscy podzielimy radość 
ciężko pokrzywdzonej przez 
wojnę samotnej dziewczy­
ny w dalekiej Orszy.

Wszystkich, którzy mogli­
by udzielić jakichkolwiek 
informacji o poszukiwanej 
Wiktorii z domu Blina (lub 
raczej Blin), o jej mężu 
Alfonsie lub córce Jadwi­
dze — prosimy o skontak­
towanie się z redakcją 
„Dziennika Bałtyckiego”, 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

MAKULA I POPIEL OTRZYMALI ZŁOTE MEDALE

ZA WYBITNE OSIĄGNIĘCIA SPORTOWE

no mnie samej w ciężkiej 
dla mnie chwili, okazano 
mi pomoc, abym stanęła 
na nogi. Ukończyłam szko­
łę. Zdobyłam zawód tka­
cza. Lubię swoją pracę. 
Mam przyjaciół. A mimoli. 
to szczęście moje nie jest 
pełne — nie mam rodzi­
ny, nie mam nikogo z blis­
kich.

Niedawno odwiedziłam 
rodzinne strony i tam do­
wiedziałam się, że mama 
miała trzy siostry, z któ­
rych dwie zginęły, a jed­
na pozostała przy życiu 
Na imię miała Wiktoria.
Już po wojnie pisała do 
babki, ale adresu ciotki nie 
udało mi się odnaleźć. Wia­
domo mi tylko, że miesz­
kała w Gdańsku w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Droga redakcjo, dopomóż 
mi odnaleźć jedyną moją 
krewną, moją ciotkę!

Nie wiem, dokąd i do 
kogo się zwrócić. Z po­
czątku chciałam zicrócić się 
do biura meldunkowego w 
Waszym mieście, ale po­
tem zrozumiałam, że to nie 
ma sensu. Wszak ciotka 
jest zamężna, a ja znam 
tylko jej nazwisko pa-

Powrót mistrzów z Junin
(Korespondencja własna z Warszawy)
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£ gig A ścianie plakat a 
i S* sylwetką szybowca 

i kulą ziemską, pod 
$ spodem napis: IX Cam-
♦ peonato Mundial de vu - 
J elo a vela. Obok wielka 
l mapa: Repiiblica Argen-
♦ tina.
♦ Przy błysku . fleszów
♦ wiceprzewodniczący Rut- 
I kowskj wręcza mistrżom, 
j Edwardowi Makuli i Je- 
| rzemu Popiołowi, najwyi 
| sze odznaczenia sporto- 
X we, złote medale, które
♦ otrzymują już po raz
♦ drugi.
{ Zabiera glos szef eki- 
| py polskiej, Tadeusz Rej
♦ niafc:
i „...nasze zadowolenie nie 
I ma granic. Przepraszam
♦ za to banalne określenie,
♦ ale nie mogę tego ina-
♦ czej wyrazić. Cieszymy
♦ się nie tylko z dwóch
♦ pierwszych miejsc zdo-
♦ bytych na Międzynarodo- 
$ wych Mistrzostwach Szy- 
$ bownictwa W Junin w 
J Argentynie, ale również 
i 7. wyjątkowego nastroju, 
} jaki towarzyszył impre- 
J zie. Szybownictwo jest

w Argentynie sportem 
tak popularnym jak u 
nas boks lub piłka nożna 
Mieliśmy więc przyja­
ciół nie tylko wśród or­
ganizatorów, działaczy i 
miejscowej Polonii, ale 
również wśród rolników, 
pastuchów i hodowców 
■w rozległych preriach 
Argentyny. Na otwarcie 
mistrzostw zjechało się 
bractwo z całego kraju, 
z miejscowości odległycn 
o setki kilometrów. I udz- 
kie mrowie obsiadło lot­
nisko w Junin. Na nie­
bie też było pełno. Po­
pisy szybowców, odrzu- 

’ towców, skoczków. Wszy­
stko razem. Takie tam, 
rzekłbym, dość śmiałe 
obyczaje”.

— A jak organizacja?
— Podobnie jak u nas 

— uśmiecha się pan Rej 
niak. Organizatorzy mie­
li jedną odpowiedź na 
wszystko: „manana”, co 
znaczy jutro. Nie mo­
gliśmy nic wskórać, że­
by coś odbyło się „hoy” 
(dziś). Tak było z na­
szymi „Zefirami”. Choć 
przyszły wcześniej mo-

S< AM często psioczę na na 
szą komunikację. Ze w 

pewnych godzinach tłok nie 
samowity w pociągach. Ze 
tramwaje chodzą stadami. 
Ze autobusy „wypadają z 
rozkładu jazdy”. Ze konduk 
tor był niegrzeczny. Psioczy 
my zresztą wszyscy na te 
drobne w zasadzie manka,- 
menty. Przesłania nam to 
prawdziwy obraz i fałszuje 
go. Bo — prawdę mówiąc — 
adne miasto w Polsce nie 

ma tak dobrze rozwiązanej 
sprawy komunikacji miej­
skiej jak trójmiasto.

W lecie przyjeżdżają do 
nas warszawiacy i zazdro­
szczą nam.

— Macie tu — mówią — 
do dyspozycji pociągi paro­
we i elektryczne, macie au­
tobusy, tramwaje i trolley- 
busy. A jeżeli ktoś się uprze, 
to może w lecie z Gdyni 
przyjechać do Gdańska je­
szcze statkiem. Brak tylko 
komunikacji lotniczej.

Nie doceniamy również 
szybkości naszej komunika­
cji. Niecałych 35 minut z 
Gdańska do Gdyni! A ile 
czasu jedzie się tramioajem 
z Bielan na Mokotów, czy 
Służewiec?

Istotnie, środków komuni 
kacji mamy bardzo dużo. 
Ale i korzystających z nich 
jest niemało. Powstaje tu py 
tanie: kto jeździ, po co i w 
jakich kierunkach?

Odpowiedź ńa dwa pierw 
sze pytania nasuwa się sa­
ma: ludzie jeżdżą z domów 
do miejsca pracy i z poivro- 
tem,. Poza tym jeżdżą do 
przyjaciół, do teatru, do ki­
na, do szkół, na plaże i... po 
zakupy. Bo, w odróżnieniu

W

od komunikacji, zaopatrze­
nie sprawia różne niespo­
dzianki. W pogoni za szklan 
ką, za butem odpowiednie­
go rozmiaru, za konserwami 
rybnymi, nawet odbywa się 
wędrówki po całym trójmie- 
ście.

tej chwili interesują 
mnie jednak wyłącznie 

ludzie dojeżdżający do pra­
cy. I to wyłącznie pociąga­
mi. Komunikacja autobuso- 
iva odgrywa olbrzymią rolę 
raczej przy dowożeniu pra­
cowników z dalszych miast 
i osiedli, tramwaje zaś i 
trolleybusy mają charakter 
komunikacji wybitnie lokal 
nej, że nie powiem dzielni­
cowej.

Najwięcej zakładów prze­
mysłowych, punktów usługo 
wych, urzędów, instytucji i 
szkół mieści się, oczywiście, 
iv Gdańsku i w Gdyni. To­
też do tych dwóch miast 
przyjeżdża też najwięcej lu­
dzi. Do Gdańska trzeba co­
dziennie przerzucić 15.866 
osób (w tym 3.583 osoby ze 
wsi), do Gdyni aż 18.599 
osób (w czym 5.777 ze wsi). 
W położonym pośrodku So­
pocie wysiada 3.088 osób. Do 
dajmy te pozycje, a otrzyma 
my imponującą liczbę około 
38 tysięcy pasażerów w jed­
ną stronę i tyle samo w dru 
gą, kiedy będą wracali z 
pracy.

Na końcowych stacjach tu 
Gdańsku i w Gdyni do po­

ciągów, opróżnionych przez 
przybyłych pasażerów, wsią 
dają nowe tłumy. Z Gdań­
ska wyjeżdża do pracy 7.206 
osób, udających się do in­
nych miast i 372 osoby, pra­
cujące w gromadach. Z Gdy 
nią jest podobnie. Miasto 
opuszcza tu codziennie 5.745 
osób.

Z Gdańska i Gdyni ludzie 
jeżdżą do Tczewa i Malbor­
ka, do Starogardu i Dzierz­
gonia, do Pruszcza i Nowe­
go Dworu, do Rumii i do 
Wejherowa. Ale nade wszy 
stko jeżdżą do... Gdyni i 
Gdańska. 4.240 osób, miesz­
kających w Gdyni, pracuje 
w Gdańsku, zaś 4.800 gdań­
szczan udaje się codziennie 
do pracy w Gdyni.

KIEDYŚ, zmaltretowany 
i wymiętoszony, przy­

ciśnięty do drzwi zatłoczo­
nego wagonu kolejowego 
snułem fantastyczne plany. 
Jakby to dobrze było — ma 
rżyłem — gdyby ktoś w tym 
interesie zamieszał. Gdyby 
ustalił, ilu gdańszczan jeź­
dzi do stoczni gdyńskich i 
ilu stoczniowców gdyńskich 
buduje statki w Gdańsku. 1 
gdyby spisał ich adresy i za 
rządził przymusową wymia­
nę mieszkań. Jakby się roz­
luźniło w pociaoach!

Żart bitem, ale probierń 
~hęduych przejazdów istnie 
je i — co gorsza — ma ten­
dencję zwyżkową. Rozwią­
zać go trzeba. Rzecz jasna,

rzem, nie mogliśmy ich 
wydostać na czas. Stąd

♦ nasz trening z tygodnia
♦ skrócił się do trzech
♦ dni. Ale to już nieistot-
♦ ne — dodaje pan Rej- 
| niak — bo sukcesy mo- 
t wią same za siebie. Po- 
t stawą ekipy argentyń­
skiej j kibiców, a kibi- 
X cami szybownictwa by-
♦ ła — jak powiedziałem
♦ — cała Argentyna, wy- 
: nagradzały nam wszyst-
♦ ko. Wszyscy prześcigali
♦ się w rycerskich gestach 
j wobec nas. Typowa była
♦ postawa czołowego za-
♦ wodnika argentyńskiego, 
i Ralfa Hossingera, gdy w 
; pierwszym dniu zawo- 
$ dów „Zefir” Makuli
♦ uległ uszkodzeniu. Hos- 
| singer dosłownie wycho-
♦ dził z siebie, żeby na-
♦ stępnego dnia nie było 
; startów, tak by szybo -
♦ wiec Makuli zdążono zre
♦ porować. Trzeba dodać. 
X że Hos singer, mistrz z
♦ poprzednich mistrzostw
♦ szybowcowych w Kolo-
♦ nii, był jednym z czolo- 
X wych ryjvali Makuli.
♦ „Chcę walczyć z Maku- 
| lą w powietrzu, nie na 
X ziemi” — powiedział.

nie da się tego zrobić w opi 
sywany wyżej sposób, ale 
można by przecież obmyśleć 
łagodniejsze, niż nakazy, me 
tody postępowania. Na przy 
kład osiedla robotnicze bu- 
doicać w pobliżu zakładów 
pracy. A osiedli stocznio­
wych nie lokalizować ani w 
Sopocie, ani w Kamiennym 
Potoku, skąd i tak codzien­
nie 5,5 tysiąca osób jeździ 
do Gdańska, a ponad 2,7. ty 
siąca do Gdyni.

Można by też zrobić to, co 
proponuje Wojewódzki U- 
rząd Zatrudnienia i co po­
piera zespół ludzi, który pro 
blem dojazdów do pracy 
szczegółoroo badał. Ten wnio 
sek brzmi:

„Z uwagi na wzrastające na 
tężenie dojazdów do pracy w 
relacji Gdapsk — Gdynia i 
odwrotnie oraz istnienie oba­
wy o nieracjonalność tego 
wzrostu postuluje się przeba­
danie tego problemu z punktu 
widzenia ewentualnej stopnio­
wej wymiany pracowników 
między instytucjami. Problem 
ten winien być rozpatrzony 
przez prezydia rad narodo­
wych w Gdańsku i Gdyni z 
udziałem DOKP i zakładów 
pracy”.

Awięc wymiana pracow­
ników między stocznia 

mi, między spółdzielniami, 
przedsiębiorstwami handlo­
wymi, zakładami gastrono­
micznymi itd. Należy liczyć 
się z pewnymi oporami. Lu­
dzie przyzwyczajają się do 
swoich zakładów pracy, te 
zaś niechętnie się pozbywa­
ją „zapracowanych” pracoio 
ników. Ale ileż by to tym 
właśnie pracownikom oszczę 
dziło czasu na dojazdach. 1 
jakby usprawniło samą ko­
munikację!

Władysław MERGEL

— A jak „Zefiry”, czy 
zdały egzamin?

♦ — Tak, to świetne szy
♦ bowce. Podziw wzbudza- f 
X la leżąca postawa, jaką
| ma zawodnik w czasie 
i lotu. I to sa modele se- 
{ ryjne. Nie można ich

i
 porównywać na przy­
kład z takim ameryk^ń- 

t skim „Sisu” który jest . 
| zrobiony specjalnie w f 
♦ jednym egzemplarzu dla ? 

i określonego zawodn ca. %
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gwaim
Cześć kobietom!

Stary Druhu!
No i jakoś przeżyliśmy. 

Nieszczęście za nami. Cie 
kaw jestem jak urządzi­
łeś się ze swoją żoną w 
to „ichnie” święto. Moja 
nie robiła nic. Jak świę­
to to święto. Wróciła na 
małym rauszu, z podaro­
waną książką w jednej 
ręce, z kwiatami w dru­
giej i z krzykiem na 
ustach: „Jak to, kolory 
jeszcze nie przeprane?”

Ano, nie były przepra­
ne. Bo to, widzisz, nie 
zdążyłem. Zaraz po po­
wrocie z pracy, poszed-. 
łem po naszą pociechę 
do przedszkola, ale sam 
rozumiesz: tyle tam było 
tych berbeci, a wszystkie 
tak do siebie podobne. 
Chciałem wziąć pierwsze 
go lepszego, ale pętak 
rozdarł się na cały regu 
lator i zleciały się przed 
szkolanki krzycząc, że 
kindnaperstwo.

W końcu jednak dziec­
ko się znalazło. Samo 
przyszło, bo poznało oj­
ca. Mądre, co? Moja 
krew.

W domu zabraliśmy się 
migiem do robienia po­
rządków. Poszło błyska­
wicznie. Tylko z obiadem 
trochę „nie tego”. Te dzi­
siejsze książki kuchar­
skie... Miała być zasmaż­
ka, a zrobiły się kluski. 
Za to malec spisał się na 
medal! Kotem wyfrotero- 
wał podłogi (żadna flane- 
la nie daje takiego poły­
sku, jak kocie futro — 
polecam, choć kot się wy 
rywa), kluszczanką pod­
lał kwiaty (mówił że pew 
no im zimno) i zabierał 
się już do mycia naczyń, 
zebranych w wannie — 
nowoczesnym sposobem: 
przy pomocy prysznicu 
(mój pomysł — rewela­
cja!). No i'Wtedy nade­
szła żona z pretensjami 
o te „kolory”. Ale szyb­
ko się uspokoiła, bo dom 
wyglądał rzeczywiście od 
świętnie.

Dzisiaj rano szybko 
prysnąłem do pracy, a po 
obiedzie będę wolny do 
wieczoru. Nie chcę jej 
przeszkadzać w domu, bo 
będzie miała sporo zaję­
cia. Zanim wymiecie 
wszystkie wczorajsze 
śmiecie spod dywanu, za 
nim zmieni ziemię w do­
niczkach kwiatów, podia 
nych wczoraj wrzącą 
kluszczanką, zanim po 
ludzku umyje te wszy­
stkie talerze i garnki, bę 
dzie miała, biedulka, moc 
roboty. Dlatego Właśnie, 
żeby jej nie przeszka­
dzać, proponuję, abyśmy 
Się po pracy spotkali. Co, 
zgadzasz się? Wiedziałem 
że tak będzie! Pytasz czy

masz się stawić W „peł­
nym rynsztunku”? No, 
nie bracie, nie przesadzaj 
my. Pół wystarczy. Oczy 
wiście o zakąskę ja się 
postaram. Cześć kobie­
tom!

(zbicz)

2 samochody
w „konkursie 300“
Pamiętacie październiko­

wy „konkurs 300” organi­
zowany przez PKO? Właś­
nie ostatnio odbyło się lo­
sowanie nagród wśród tych, 
którzy dodatkowo przez 
czwarty miesiąc przetrzy­
mali na książeczkach za­
deklarowane kwoty zł 300 
lub wielokrotność tej su­
my.

W skali ogólnokrajowej
losowano ogółem 5 samo­
chodów i aż dwa przy­
padły naszemu wojewódz­
twu: posiadaczami „Syren” 
stali się p. Helena Szweda 
z Sopotu i p. Wacław Cie­
ślak z Gdyni. Gratulujemy!

Przypominamy, że naj­
bliższe losowanie książe­
czek PKO premiowanych 
samochodami odbędzie się 
w Gdyni 24 kwietnia br. 
Osoby, które do końca bm, 
założą takie książeczki po­
dobna emocja czeka w na­
stępnym lipcowym losowa­
niu.

Przed wprowadzeniem reformy szkolnej...
I

UŻ niewiele cza 
su dzieli nas 
od reformy 
szkolnej, prze­
dłużenia o rok 
nauki w szko­

łach podstawowych. Waż­
nym więc problemem jest 
nie tylko zapewnienie od­
powiedniej ilości izb lek­
cyjnych i kadr nauczyciel­
skich o wyższych kwalifi­
kacjach, ale i konsekwent­
ne podnoszenie wyników 
nauczania. Na temat spraw­
ności szkolnictwa ogólno­
kształcącego w ■ wojewódz­
twie gdańskim radzili o- 
statnio inspektorzy szkolni, 
podinspektorzy sprawujący 
nadzór pedagogiczny nad 
szkołami różnych typów i 
dyrektorzy liceów ogólno­
kształcących.

Specjalnie przygotowane 
na konferencję szczegółowe

Ważne dla kierowców
Z inicjatywy PZMot., Towa­

rzystwa Trzeźwości Transpor­
towców i Komendy Ruchu Dro 
gowego MO w Gdańsku, w naj 
bliższy poniedziałek, 1! bm. o 
godz.’ 17 w kinie .Gedania” (o- 
bok Dyrekcji OKP) odbędzie 
się spotkanie przedstawicieli 
tych instytucji z kierowcami 
Gdańska.

Zachęcamy wszystkich kie­
rowców do jak najliczniejszego 
udziału w spotkaniu. Będzie to 
bowiem jedyna możliwość za­
poznania się z nowym kodek­
sem drogowym (nie prędko 
chyba ukaże się on na rynku 
wydawniczym). Warto też pa­
miętać, że nowe przepisy o 
ruchu drogowym wchodzą w 
życie już 1 kwietnia br. Na 
spotkaniu można się więc bę­
dzie dowiedzieć wielu cieka­
wych rzeczy na ten temat.

Na zakończenie wyświetlony 
będzie film pt. „Książę i ak- 
toreczka”.

I jeszcze jedno: wstęp na
salę tylko ho okazaniu pozwo­
lenia na prowadzenie pojazdów 
mechanicznych.

2 kroniki 

wypadków
Wczoraj rano na skrzyżowa­

niu ulic Bogusławskiego i 
Okopowej w Gdańsku samo­
chód „Warszawa” GK 14-73 
zderzył się z jadącym w kie­
runku ul. Toruńskiej samo­
chodem ciężarowym „Star” 
GK 22-05. Samochód osobowy, 
którego kierowca nie zacho­
wał należytej ostrożności, zo­
stał uszkodzony.

* ^ *
O godz. 13.40 na ul. Grun­

waldzkiej we Wrzeszczu sa­
mochód „Warszawa Pick-up' 
GK 36-96 należąca do gdań­
skiej PKS potrącił wybiega­
jącą zza samochodu 14-letnią 
Reginę K., która doznała lek­
kich obrażeń i została prze­
wieziona do I Kliniki Chirur­
gicznej AMG.

Jadąca za „Pick-up’em” tak­
sówka „Warszawa” GF 00-65 
gwałtownie zahamowała; spo­
wodowało to drugą kolizję, 
bowiem nie zachowująca wła- 
śchwch odległości między po­
jazdami „Star” — wywrotka 
(WPKGG) GK 25-42 uderzyła 
w tył „Warszawy” powodu­
jąc poważne uszkodzenia.

* ^ *
Około godz. 18 gdańskie Po­

gotowie Ratunkowe przewio­
zło do T Kliniki Chirurgicz­
nej AMG 70-letnią Jadwigę 
Ju^zczenko, która w celach 
rabunkowych napadli na Sta­
rym Mieście* chuligani. J. Ju- 
szczpnko doznała obrażeń gło­
wy: no udzieleniu pomocy w
ambulatorium została przewie­
ziona do domu.

Druk GZG zam. 641 C-7

„Opera i Filharmonia Bałtyc- 
ka” — Koncert symfoniczny” 
g. 19,30.

Teatr Wielki — „Igraszki z dia 
błem” g. 15.

Kameralny — „Kaukaskie kre­
dowe koło” g. 19.

Muzyczny — „Czarujący Giu- 
lio” g. 19,15.

Gdańsk — „Panorama” — 
„Piękna Helena” g. 20,15.

KINA
GDANSK — „Leningrad” -

„Gangsterzy i filantropi” poi. 
od I. 14 g. 10; 12; 14; 16; 18; 20. 
„Kameralne” — S. O. S. na 
Pacyfiku” ang. od 1. 16. g.
15,45; 18; 20,15. „Piast” —
„Smak miodu” ang. od 1. 18 
g. 16,30; 19,00 „Przyjaźń” —
„Odette S-23” ang. od 1. 
12 g. 17; 20. „Wrzos” —
„Garbus” fr. od 1. 12 g.
16; 18; 20.
„Motława” — „Wszyscy na 
scenę” USA od 1. 16 g. 18;
20,15; „Kolorowe melodie’ 
USA od 1. 10 g. 15,45. „Pano­
rama” — „Piękna młynarka” 
Wł. od 1. 16, g. 15,46; 18. 
„Gedania” — „Żółte psisko” 
USA od 1. 10 g. 16; 18; „Dziew 
czyna z dobrego domu” poi. 
od 1. 16 g. 20. „Żak” —
,,Przygoda” wt. od 1. 18 g.
15,30; 18; 20,30.

WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Kapitan Les” (panor.) jug 
od 1. 16 g. 10; 12.30; 15; 17,30; 
20. „Tramwajarz” — „Nigdy 
W niedzielę” grec.-fr. od i. 18
g. 16; 18; 20.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Tata, mama, córka i zięć” 
radź. od 1. 14 g. 16; 18; 20. 

OLIWA — „Delfin” — „Safira” 
ang. od 1. 16 g. 16; 18; 20. 

SOPOT — „Bałtyk” — „Wiel­
ka, większa, największa” poi. 
od 1. 9 g. 15,45; 18; 20,15.
„Polonia” — „Śniegi w żało­
bie” USA od 1. 12 g. 15,30; 
17,45; 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Dwie strony medalu” ang. 
od 1. 16 g. 15,45; 18; 20,15.
„Goplana” — „Olimpiada w 
Rzymie” wł. od 1. 12 ’ g. 10; 
12,45; „Dom z facjatką” radź. 
Od 1. 16 g. 15,30; 17,45; 20,00. 
„Atlantic” — „Młode lwy” 
USA od 1. 16 g. 16; 19,15. „Mi­
moza” — „Francuzka i mi­
łość” fr. od 1. 18 g. 17; 1-9,30. 
„Klubowe” — „Kanał” poi. 
od 1. 14 g. 18; 20,15.

f?A0fO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 9 marca 1963 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

15.35 — Ulubione melodie.
12.50 — Muzyka ł reklama.
16.05 — Muzyka radziecka. 16.30
— „Wieczory pod lampą”. 17.00
— Gra zespół „Albatros”. 17.30
— Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.50 — Felieton B.
Rajkowikiego. 18.00 — „Sesja 
Debussy’egö w sopockiej PW 
SM. 18.32 — Felieton. 20.C0 — 
„Mikrorebusy”. 
OGÓLNOPOLSKIE:

12.1« -T Pomajwny nasze pie­
śni i tańce ludowfe. 13.00 — Me­

lodie rozrywkowe. 13.10 — Po­
lihymnia na prowincji. 13.45 — 
„Alfabet piosenki”. 14.05 — Mu 
zyka rozrywkowa. 14.30 — „Z 
notatnika "reportera”. 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”. 1-5.00 — Mu 
zyka po-pularna. 15.30 — „Sta­
nisław Moniuszko i jego zna­
ne opery”. 18.45 — Chwila mu­
zyki. 19.05 — Muzyka i aktu­
alności. 19.30 — „Matysiako­
wie”. 21.27 — Kronika sporto­
wa i sprawozdanie ż Między­
narodowych Zawodów Narciar­
skich o Memoriał Bronisława 
Czecha. 21.45 — Gra zespół Je­
rzego Miliana. 22.00 — Trzy po 
trzy zespołu „Dziewiątka”. 22.45
— 2.00 — Muzyka taneczna.

na dzień 10 marca 63 r.
(Niedziela)

Audycje lokalne:
7.50 — Koncert poranny, 8.10

— Z cyklu „Ziemie nasze” —
„Nowy Lębork”, 10.00 — Szko­
ła, dom, dzieci, 10.15 — Polska 
muzyka rozrywkowa, 11.00 —
Niedzielne przedpołudnie, 11.25
— Rozmowa ze słuchaczami,
11.35 — Notatnik kulturalny
Wybrzeża, 16.02 — Muzyka ope­
retkowa, 20.30 — Rad loku ter.

Program ogólnopolski 
6.03 — Muzyka poranna, 8.35

— „Radioproblemy”, 8.50 _ —
Koncert solistów, 9.20 — Felie­
ton literacki, 9.30 — Melodie
rozgrywkowe, 12.10 — Poranek
symfoniczny muzyki polskiej,
13.00 — „Ludzie wśród których 
żyjemy”, 13.30 — „Moskwa z
melodią I piosenką słuchaczom 
polskim”-? 14.00 — Mikrofon dla 
wszystkich, 15.00 — Dla dzieci 
słuchowisko pt. „Alba” wg 
opow. Iriny Artiuchowej. 16.30
— Koncert chopinowski, 17.05
— Felieton na tematy między­
narodowe, 17.15 — „Sp-ięwa Pań 
stwowy Zespól Pieśni 1 Tańca 
„Warszawa”, 17.30 — „Podwie­
czorek przy mikrofonie”, 19.00
— „Klub 60”: — „Prześladow­
ca”, ,19.3-2 — Muzyka rozrywko­
wa, 20.00 — Rewia piosenek.

WS 8 F-IWI* Bćl
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17.00 — Wiadomości dzienni­
ka TV, 17.05 — Program dla
dzieci, 18.05 — Gawędy wilków 
morskich (z ‘Gdańska), 18.20 — 
Klaps — mag. aktualności fil­
mowych, 18.55 —■ Sprawozdanie 
z meczu hokejowego o mi­
strzostwo świata CSRS — USA 
(transm. ze Sztokholmu), 20.25
— Dziennik TV, 20.55 — Trzy 
tańczące żółwie — film z serii 
„Trzeci człowiek”, 21.30 — Mu­
zyczny program rozrywkowy z 
Budapesztu. 22.50 — Wiadomo­
ści dziennika telewizyjnego.

Niedziela 10. III. 63 r.
9.00 — Telewizyjny Kurs Roi 

niczy, 10.00 — Program dla 
dzieci z Budapesztu, 12.50 —
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o 
Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny, 15.00 — 
Niedzielna Biesiada, 15.45 —
Program dla dzieci, 16.25 —
Piosenki na sprzedaż — film 
prod. NRD, 16.40 — Mały
Teatr TV: „Pan Benet” — ko­
media Al. Fredry, 17.20 — Film 
krótkometrażowy, F7.40 —
Chwila wspomnień — kronika 
filmowa, 18,10 — „Licytacja” — 
teleturniej, 19.10 — Kwadrans
recenzenta, 19.30 — Dziennik,
20.00 — Program muzyczny,
21.40 — Sportowa niedziela.

wykresy wyraźnie obrazo­
wały jak na przestrzeni o- 
statnich lat wygląda spra­
wa odsiewu w szkołach, za­
gadnienia drugoroczności, 
absencji, doboru kandyda­
tów do liceów itd. Syste­
matycznie maleje odsetek 
uczniów niepromowanych 
do następnych klas. a jed­
nocześnie spada ods;ew w 
liceach zwłaszcza w klasach 
VIII, co świadczy o lep­
szym przygotowaniu kandy­
datów do szkół ogólnokszta’ 
cących. O polepszających 
się wynikach nauczania mó 
wili również "-"'"dstawicie- 
le komisji egzaminacyjnych 
dla kandydatów na wyższe 
uczelnie.

Niewątpliwie duży wpływ 
ma na to fakt sukcesywne­
go wyposażenia szkół w ga­
binety specjalistyczne i po­
moce naukowe ułatwiające 
ugruntowanie wiadomości w 
umysłach młodzieży szkol­
nej, współpraca szkoły a 
rodzicami, podnoszenie kwa 
lifikacji nauczycieli.. Mimo 
jednak niewątpliwego po­
stępu sprawności szkolnic­
twa ogólnokształcącego a 
także podstawowego na na­
szym terenie jest jeszcze 
wiele do zrobienia przed 
wp powadzeniem reformy 
szkolnej. Trzeba zlikwido­
wać różnice w pracy mię­
dzy poszczególnymi szkoła­
mi, przeciwdziałać drugo­
roczności i przerywaniu 
nauki przez młodzież, a 
także dysproporcjom ocen 
na świadectwach. Wydziały 
Oświaty w niektórych po­
wiatach jak np. Wejhero­
wo, Kartuzy, Puck zbyt je­
szcze hojnie szafują zwol­
nieniami dzieci z obowiąz­
ku szkolnego, a także w 
zbyt małym stopniu stosu­
ją sankcje karne wobec o- 
piekunów dzieci za niepo- 
syłanie dzieci do szkoły. 
Konieczna jest stała anali­
za wyników nauczania, u- 
stałenie przyczyn niedosta­
tecznych wyników i szuka­
nie środków zaradczych dla 
polepszenia sytuacji.

Nie chodzi o liberalizm 
w stosunku do uczniów czy 
zmniejszenie wymagań ze 
strony szkoły, lecz zwróce­
nie większej uwagi na wa­
runki domowe słabszych 
uczniów, ich stan zdrowia, 
organizację pracy domowej 
które tak częstę są powo­
dem przerywania nauki i 
drugoroczności. Naturalnie 
kierownicy szkół i wycho­
wawcy klasy nie obejdą się 
bez pomocy ze strony rodzi

ców, komitetów rodziciel­
skich a także organizacji 
społecznych i politycznych. 
Słowem, tylko przy udziale 
całego społeczeństwa i za­
interesowaniu wszystkich 
sprawami wychowania i 
nauczania młodzieży będzie 
można osiągnąć pożądany 
rezultat: podnieść wyniki
nauczania i stworzyć odpo­
wiedni klimat przed wpro­
wadzeniem nowej reformy 
szkolnej. Nie wolno też 
zapominać, że lepsze wyni­
ki nauczania to również 
'epsze przygotowanie do 
dalszej nauki I pracy za­
wodowej. (Jar)

Wczoraj
...to gdańskich „Delika­

tesach” na każdym stoi­
sku (wiadomo — obsługi­
wanym przez niewiasty) 
„męska ręka” ustawiła mi 
niaturowe flakoniki z żon 
kilami i bilecikami z ży­
czeniami dla naszych Ew. 
Tym sposobem uhonoro­
wano niewiasty z obu 
stron sklepowych lat.

...w Sopocie parę minut 
przed 11, gdy sprzedaw­
czynie MHD przychodziły 
do pracy, u drzwi skle­

pów przedstawicieldyref 
cji wręczał im kwiaty.

To tylko przykłady. Po* 
dobnie było wszędzie...

i
Obrazek sceniczny

Wczoraj w godzinach 
rannych na ulicach na-

największe pmcfzenie
miały wczoraj kwiaty

JESZCZE żadnego roku
^ nie mieliśmy takiego 

ruchu w czasie święta ko­
biet — mówi kierowniczka 
kwiaciarni we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 76 
Przez trzy dni był taki 
tłok, że musieliśmy zamy­
kać sklep i wpuszczać ko­
lejno grupy 18 osobowe. 
Trzeba przyznać, że pano­
wie, a z nich rekrutowała 
się przeważająca część ku­
pujących cierpliwie stali 
przed sklepem i nie zrażali 
się nawet siąpiącym desz­
czykiem. Największe powo­
dzenie miały już tradycyj­
nie goździki i tulipany, no 
i wszystkie oznaki wiosny: 
konwalie, żonkile. fiołki 
leśne pachnące, hiacynty. 
Sprzedaliśmy dosłownie w 
mgnieniu oka 1500 tulipa­
nów, 1000 żonkili, 1200 kon­
walijek. ok. 2 tys. goździ­
ków. W porównaniu z ub. 
rokiem były to chyba po­
trójne porcje kwiatów sprze 
dawanych z okazji Dnia 
Kobiet.
flT gdańskich „Dellkate- 

sach” dowiadujemy się 
o kolejkach przed specjal­
nie pakowanymi słodkimi 
upominkami. I tam wśród 
kupujących — większość 
mężczyzn: klienci są zado­
woleni z pomysłu, estetycz­
ne koszyczki i nylonowe 
torebki różnorakich słody­
czy wyglądają ładnie i na 
pewno sprawią paniom przy 
jemność.

CPLiA przy ul. Długiej 
zarejestrowała wczoraj wie­
lu przedstawicieli rad za­
kładowych „hurtowo” na-

Studenci i wieś
Opowiedziano mi kie­

dyś taką historyjkę:
Do jednego z gdańskich 

studentów (było to ładnych 
parę lat: temu) przyjechała
raz w odwiedziny matka, 
wieśniaczka. Na tę uroczy­
stą okazję ubrała się w 
co miała najlepszego, a więc 
w długą samodziałową spód­
nicę i w wielką kwiaciasta 
chustkę z frędzelkatni. W 
ręku trzymała olbrzymi kosa 
ze świeżymi wiktuałami dla 
kochanego synka. Synalek 
wyszedł jak przystało powi­
tać matkę na dworcu, w 
drodze jednak do ^swojej 
stancji zostawi! ją po jed­
nej stronie ulicy, _ a 
przeszedł na przeciwną: a
nuż by go zobaczył tak ra­
zem ktoś znajomy?...

■RGTIE jest to oczywiście 
żaden typowy przy­

kład moralności z gruntu 
zdrowej młodzieży stu­
denckiej. przemawia jed­
nak w jakiś wycinkowy 
sposób za sensem pracy 
wychowawczej, a ze wzglę­
du na specyfikę warun­
ków studenckich — samo-
wychowawczej. Ten ^ ro­
dzaj pracy w bacznie jed-

Teatr przy stoliku j
Powstał nowy teatr, i ♦ 

to w Gdańsku. Grać bę- | 
dzie... przy stoliku. Na | 
małej estradzie w lokalu 
oddziału morskiego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Premiera już w 
najbliższy wtorek o godzi 
19. Czytają (i grają) Ta­
deusz Madeja, Stanisławj 
Michalski, Tadeusz Woj- 
tych i Kazimierz Łasta- 
wiecki, który równocześ^ 
nie jest reżyserem prze­
stawienia. Ale co grp‘ i 
czytają? Mało znana s ■ 
kę Sławomira a
„Zabawa”. !

nak szerszym pojęciu wy­
chowania prowadzi m. in. 
na gdańskich wyższych 
uczelniach za pośredni­
ctwem Okręgowej Rady 
Studenckiej Związek Mło­
dzieży Wiejskiej. Do orga­
nizacji tej należy około 3Ó0 
studentów z takich ucz.d- 
ni jak Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna. Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna ! trzy studia 
nauczycielskie. Ostatnio po w 
stało także dziewczęce ko­
ło ZMW w Akademii Me­
dycznej.

Koła ZMW w gda:' eh 
uczelniach pracują skromnie, 
niejako w cieniu, niewiele 
kto o nich słyszał, bo też 
niewiele się o nich dotych­
czas mówiło. Z okazji dorocz­
nej konferencji Okręgowej Ra­
dy Studenckiej w Gdańsku 
warto poświęcić Im dzisiaj pa­
rę słów.

W ub. roku postał przy ZW 
ZMW studencki Klub Mło­
dych Twórców. Grupa *tu- 
dentów na specjalnych spot­
kaniach dyskutuje wspólnie 
na aktualne tematy — o 
współczesnej literaturze i o 
własnych próbach literackich, 
m. in. wierszach Bronka Ogiń­
skiego, który debiutował już 
na łamach „Zarzewia”. Po- 
nadto klub nawiązał łączność 
z kołem ZMW w Skowar- 
czu w pow. gdańskim. Wy­
jazdy studentów do tej wsi 
połączone są z występami ar­
tystycznymi, recytacjami, pre­
lekcjami na tematy pedago­
giczne. Wszystko tć> kończy 
się zazwyczaj wieczorkiem ta­
necznym. Podobnie koło ZMW 
przy Studium Nauczycielskim 
w Oliwie objęło opiekę nad 
kołem ZMW w Chmielnie.

Dużą żywotność — tym ra­
zem już w środowisku stu­
denckim wykazuje koło w 
vysp. Organizuje ono wieczor­
nice połączone z ciekawymi 
odczytami na tematy polity­
czne i społeczne. Na te właś­
nie dziedzinę działalności 
wśród studentów należałoby 
»wrócić w przyszłości wiąęej 
uwagi. Podobnie ciekawą wy­
daje się inicjatywa naukowe 
go Koła Socjologicznego prze 
WSP podejmująca badania na 
temat „wieś współczesna w 
oczach studentów i pracowni­
ków n nu ki”. 4*erl

bywających upominki dla 
koleżanek z zakładów pra­
cy. M. in. dowiedzieliśmy 
się, że panie pracujące w 
Przychodni Obwodowej we 
Wrzeszczu Otrzymały bro- 
szeczki i lalki-maskotki, a 
rada zakładowa Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego obdaro­
wała „swoje” kobiety port­
monetkami. Najbardziej po­
dobały się wszystkim klien­
tom CPLiA korale z drze­
wa, niedrogie i oryginalne, 
broszeczki z ceramiki, ga- 
wroszki i zgrabne portfeli- 
ki. Mamy nadzieję, że 
wszystkie upominki i choć­
by najskromniejsze kwiatki 
podbiły serca solenizantek, 
a już najbardziej serdeczne 
życzenia, uśmiech i pamięć.

(Jar)

Dzieci 
swym maikom
Niezwykle wzruszającą 

przyjemność zgotowały wczo 
raj swoim matkom dzieci 
z klasy Il-a Szkoły Pod­
stawowej nr 8 w Orłowie. 
Z inicjatywy uczennic i 
uczniów, a przy współudzia­
le i pomocy ich wycho­
wawczyni p. Stępień, zor­
ganizowano w klasie uro­
czystość, podczas której 
dzieci recytowały wiersze 
i śpiewały pieśni poświę­
cone matkom, a tak­
że odtworzyli kilka przez 
nich samych napisanych 
skeczy. Obdarowane kwia­
tami matki były ser­
decznie wzruszone for­
mą pamięci o ich święcie,
0 czym doniosła nam wy­
rażając jednocześnie uzna­
nie dla inicjatywy dzieci 
z klasy IT -a, p. Barbara 
Betle.jewska, matka 9-let- 
niego Piotrusia — ucznia 
tej wzorowej klasy.

(szw.)
—•—

Narada 
krajoznawcza 
PTTK i TRZZ

W »o-Ootę l nieażieię, 9 i 10 
bm., Okręgowa Komisja Krajo­
znawcza PTTK i Zarząd Woje­
wódzki TRZZ organizują nara­
dę wojewódzką aktywu krajo­
znawczego. W programie nara­
dy przewidziano szereg refera­
tów, m. in. o krajoznawstwie
1 regionalizmie w naszym wo­
jewództwie — K. Janowskiego 
o roli dokumentacji krajoznaw 
czej — mgr B. Stadka z War­
szawy i o działalności PTTK w 
zakresie krajoznawstwa — dr 
J. Brauna z Częstochowy,

W drugim dniu narady odbę­
dą się wybory władz Okręgo­
wej Komisji Krajoznawczej, a 
także najaktywniejszym działa­
czom krajoznawczym wręczone 
zostaną dyplomy i nagrody.

—•--------

Pekińczyk w redakcji
Mirek Jabłoński, Janek 

Bach, Antoś Arendt i An­
drzejek Brzoskowski, ucznio 
wie IV ki. szkoły podst. nr 
37 w Gdańsku, przyprowa­
dzili wczoraj do naszej re­
dakcji pieska, sympatyczne­
go (podpalanego) pekińczy­
ka. Przed dwoma dniami 
znaleźli go zagubionego na 
Długim Pobrzeżu, 

Zabawiamy psiaka jak tyl 
ko umiemy, ale on widocz­
nie bardzo tęskni za panem 
(lub panią) — jest apatycz­
ny i smutny, nie chce jeść. 
Właściciela prosimy więc o 
jak najszybsze odebranie pie 
ska w dziale „Śmiało i 
szezerze”-

szych miast można było 
spotkać dwa tylko rodza­
je mężczyzn: panów z
kwiatkami i panów z 
kankami na mleko.

(ak)

0 tym warto wiedzieć
PORADNIA
PSYCHOLOGICZNA

Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Gdańskiego przeniosła się 
z Al. Zwycięstwa do lokalu 
pfzy ul. Miszewskiego 17 wa 
Wrzeszczu.

SPRAWY MŁODZIEŻY

Dziś o g. 17 w Auditorium 
Maximum PG mgr Jan 1,5 wo 
wygłosi odczyt dla młodzieży 
pt. „Silniki elektryczne”.

Dziś o g. 15 w sali KW ZMS 
w Gdańsku (3 Maja 41 — spot­
kanie przodujących uczniów a 
sekretariatem KW ZMS.

WYSTAWY...

Tylko do końca marca moż­
na oglądać interesującą wy­
stawę polskich badań arche­
ologicznych prowadzonych pod 
kierunkiem prof. Michałow­
skiego w basenie Morza Śród­
ziemnego. Z początkiem kwiet­
nia wystawa ta zostanie prze­
wieziona do Elbląga.

W „Żaku” czynna jest wy­
stawa fotografii Jazzowej Zy­
gmunta Grabowteekiego, w So­
pocie od dziś wystawa malar­
stwa Bogdana kiziorka i Mie­
czysława Mlscewy.

Uliczna 
powódź

VI. Wyczółkowskiego w 
Gdańsku. Mieszkańcy jej 
odnoszą wrażenie, że 
znajdują się nad jakimś 
górskim strumieniem. 
Środkiem jezdni płyną z 
szumem potoki brudnej

wody, spływającej z po­
bliskich pagórków i tają­
cej z lodowych płatów 
zalegających ulicę. Właś­
nie z tego powodu odwo­
łano na tej linii komuni­
kację autobusową. W 
chwili obecnej, jak widzi 
my na zdjęciu, jednooso­
bowa ekipa usiłuje dopro 
wadzić jezdnię do stanu 
używalności. Życzymy po 
wodzenia.

Jak na razie, pojedyń- 
cze samochody, którym 
udaje się z trudem prze­
brnąć jezdnię, wzbijają, 
ku grozie przechodniów, 
istne fontanny niezupeł- 

' nie kryształowo czystej 
wody.

Fot. Wł. Nieżywiński


